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Artykuły nadesłane bez oznaczenia ho- 
norarium uważane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno tużytych jak 1 od- 
Tauconych, rednkcja mie zwraca, 
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'* Pożar ZNiSZC 


ŁÓDŹ, dnia 14 listopada, — 
czoraj jąk donosiliśmy już o godz. 10 r. 
Wybuchł gwałtowny pożar w zabudowa- 
mach Zjednoczonych Zakładów Włókie 
hiczych Scheiblera i Grohman 
re przy Wodnym Rynku nr. 2 
dzalni. 
Posesja ta obejmuje kompleks 
kich, przeważnie trzy j l 
budynków murowanyc 
dzalnię, wielką k 
szych objektów. 


hl- 
a położonych 
w oddziale przę 


wie|- 
czteropiętrowych 
tych, mieszczących przę 
otłownię i szereg mniej- 


pusu Polici 
go, 


Pożar pows 
wym skrzydle z 
„Zródliską' 


tał w wielkim czteropiętro- 
wróconym frontem do parku 
yn połączonym bezpośrednio z 
8machem, przylegającym frontem do Wod- 
y, ¿ 2.4 4 " E A 
bot Rynku, iz koiłownią. Jak twierdzą ro 
SEZ zatrudnieni w oddziale, który padł 
pielrza požari, ogień powstał na trzecim 
ŻW any olek zatarcia łożyska w tak 
re to zadaj cji torze" (samoprząsnicy) któ 
A Ra “e spowodowało padnięcie is- 
sry na łatwopalny iris teletst 
gromadzenia k 1y materiał. Wskutek na- 
Cy h zazwycza WiE odpadków i sprzyjają- 
(sucho i ci pł J W przędzalniach warunktw 
kością bjął a po Z niesłychaną szyb- 
ścią objął całe 8-ci 2 J ną szy 
dzalni ROL tnie cie piętro oddziału przę 
wali 7 A AEN 2 narażeniem życia usiło 
KĘ ! własnoręcznie stłumić ogień w zarod 
, tliestety próba tą ni ag KI 
robotników ale ło poje, dała się. Paru 
oparzeniom a p Podczas tego Iżejszym 
SILEM rą A omocy 2: eg A : ) À 
ne drużyny P, ©. K y udzieliły im włas 
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Rok XHI Nr. 318 . 


NA ZGLISZCZACH PRZĘDZALNI 


zył 20 tysie 


ły one jak garść słomy. Udało się jednak 
caxowicie nie dopuścić ognia do pięter 
niższych oraz do przylegających skrzydeł 
zaoudowań. O godzinie 12-ej w południe 
akcja ratownicza, trwająca zaledwie 2 go 
dziny została właściwie zakończona. Po- 
tym straż ograniczyła się juź tylko do do- 
gaszanią szczytów ścian į tych belkowań, 
które jeszcze się żarzyły. 

Tak wyjątkowo skuteczne przeprowa- 
dzenie akcji zawdzięczać należy w pierw- 
szym rzędzie znakomitemu funkcjonowa- 
niu straży, planowości w podejściu do ak- 
cji, obfitym zapasom wody w hydrantach 
fabrycznych, wreszcie we wzorowym po- 
rządku, panującym na terenie fabryki w jej 
otoczeniu, To zawdzięczać należy organom 
policyjnym, które w porę obstawiły kordo 


a 


tódz niedziela 14 


Cy Wrzecion 


ików straciło prace. 


tego piętra nie zdołano już uratować Płonęj nem c 


' ały skwer na Wodnym Rynku i dojs 
cie do fabryki od parku Źródliska. W ten 
sposób” oddziały straży miały swo- 
bodę działania, 3 


SPŁONĘŁY DWA PIĘTRA. 

„Po zakończonej akcji ratunkowej zdo- 
łaliśmy ustalić że spłonęły doszczętnie 3 i 
4-te piętra opisanego powyżej “budynku. 
W tej części oddziału przędzalni zniszczo- 
ne zostały doszczętnie wszystkie maszyny 
surowiec na maszynach i częściowo wypro 
dukowany materiał, Ofiarą pożaru padło o- 
koło 20 tys. wrzecion, produkujących 20 
tysięcy kilogramów przędzy tygodniowo, 

Ten oddział fabryki można nazwać pe 
chowym. Tutaj przed kilku laty zaszedł wy 
padek olbrzymiego pożaru. Po tym długo 
przędzalnia była nieczynna. Obecnie uru- 
chomioną została zaledwie przed 2 miesią- 
cami, zatrudniając 195 robotników. Są oni 
dziś bez pracy. 


POWAŻNE STRATY. 

Straty ogólne trudno w tej chwili usta- 
lić. Niewątpliwie wyniosą one kilkaset ty 
sięcy złotych, bowiem nawet uratowane 
przed ogniem piętra gmachu ogromnie są 
zmszczone wskutek zalania ich masą wo- 
dy. Budynek był ubezpieczony w kilku to- 
warzystwach, ` 

W czasie pożaru, który swą gwałtowno 
ścią zaniepokoił całą dziójnicę; przybyli — 
przędstawycieje władz z acz. dr. Wrona, 
ptez. Godłewskim, wiceprez. Kozłowskim i 
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Gdy orias Roy 3 „ im wę te ołezyww c lejry , ` 
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prawnie przeprowadz 


KRAKÓW, 14.11. — Dziś rozpoczyna- krypcie pod Wieżą Srebrnych Dzwonów na 


listopada 1937 r. 


Radio T 


TOKIO, 14. 11. „Hoszi Szimbun* donosi z Pe 
kinu iź władze japońskie mają” ogłosić. nowy ustrój 
administracyjny dla Chin Północnych na następu 
Jących zasadach: 1) wyłączenię Chin Północnych z 
pod władzy Nankinu, 2) bezwzględny zakaz organi 
zacji komunistycznych, 3) współpraca gospodarcza 
z Mandżurią i Japonią, 4) wspólna organizacją ©- 
brany przez Chiny Północne, Mandżurię i Japonię 
Głównym hasłem nowego rządu Chin Północnych 
ma być „Chiny Północne dla Chinczyków płnocnych* 
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Świadczenia zimowe 
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WARSZAWA, 14. 11. Minister opieki społecznej 
Kośriałkowski przewodniczący Naczelnego Wydziału 
Wykonawczego Ogólnopolskiego Obyw. Kom. Zinio 
wej Pomocy Bezrobotnym wygłosił przemówienie na 
konferencji prasowej, dotyczącej pomocy zimowej. 

Minister Kościałkowski podkreślił na wstępie, że 
prasa oddała doniosłe zaslugi dla sprawy propagam- 
dy akcji zimowej pomocy bezrobotnym. 

To też jako przewodniczący złożył min. Koś- 
ciałkowski na ręce obecnych przedstawicieli całej 
prasy polskiej wyrazy szczerego podziękowania 
bezintere sowne 


za 
obywatelskie stanowisko, 

Kościałkowski poinformował 
prasy, zarówno naczelny wydział | 
wykonawczy, jak i poszczególne sekcje zakończyły ! 
prace przygotowawcze, polegające przede wszystkim 
ną ustaleniu wysokości świaCąreń, zróżniczkowa- 


Następnie 
przedstawicieli 


min, 


że 


CENY OGŁOSZER: 


erzeo tekstem ti, l-aza struna 40 gr 
«a w, m-m 1 łam. str:5 lam: w tekście 
© gr. nmekrologi 25 gr. zwycz 15 gr 
strona 10 łamów, drobne 12 griza wy 
raa, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 120 gr. dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
2 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
ne | trójkolorowe o 100 proc drożej. 


Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 sł, 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc 
droższe, 


ża 1 w. mm w 1 lamie szer. 70 mm. 


przy pelnej wydajności i światowym zasięgu, 
przez zastosowanie rewelacyjnego układu 
„EkonomizałorPrądu” Telefunken Fenomen 
Mz zużywa 25 wałów pradu t į: tyle co mała żo- 


rówka. Oszczędność na prądzie wynosi oko- 
ło zł. 3.60 miesięcznie, co stanowi 18%, raty 
miesięcznej zaten odbiornik. „Ekonomizator 
Prądu” jest zastosowony jedynie w superze 
Telefunken-Fenomen Mz., stwarzając z niego 
najoszczędniejszą superheterodynę na rynku; 
a dzięki wysokim wartościom technicznym, 
wspaniałemu tonowi, niskiej cenie, wygodnym 
spłatom, sta nowi najodpowiedniejszą superhe- 
łerodynę dla wszystkich! Cena zł. 289 za got. 
Na raty: zaliczka zł. 20 i 16 mies. rat po zł. 20. 


SUPER FENOMEN 


ELEFUNKEN 
ambot jakośc 


Front przesunie się w kierunku Nankinu 
Przed ogłoszeniem nowego ustroju administracyjnego Chin 


PRESTIŻ CHIN. i 

SZANGHAJ. 14, 11 Wojska japońskie kontrolują 
obecnie całe miasto chińskie i otaczające je teryto- 
ria. W kołach chińskich jednakże jak donosi Ha- 
vas, uważają, iż opór jaki wojska chińskie stawiały 
w ciągu trzech miesięcy, za nim zostały zmuszone 
do opuszczenia Szanghaju przyczynił się, się w wiele 
kim stopniu do podniesienia prestiżu międzynarodo 
wego Chin i do podniesienia na duchu narodu chiń- 
skiego. 


sfer pracowniczych EM 


zone zostały do połowy. 


ważam: jej bezwzględną powszechność, W tym ce 
lu nawet od zarobku poniżej 160 zł. miesięcznie 
ustalono świadczenie w wysokości 20 groszy miesi. 
cznie, 

Kończąc przemówienie, min. Kościałkowski po- 
wiedział: mniemam że mum moralne prawo i obo- 
wiązek zwrócenia się w kierunku ogólnopolskiego 
komitetu obywatelskiego do prasy wszelkich odcie- 
ni o spopularyzowanie idei solidarności społecznej 
dokoła powszechnego obwiązku pomocy *bezrobot 


nym. 


KRAWATY 


w nainowszych desenlach 


HURTOWO 
1 DETALICZNIE 


oną dzięki zaata 
go budynku z czterech 
Ż posiadała ną miejscu 
o też w krótkim czasie 
się wzorowo. 


kowaniu płonąc 
stron. Wody stra 
Pod dostatkiem, t 
akcja rozwinęła 


ENERGICZNA AKCJA. . 
Ponieważ og 
cim piętrze, prze 
* objął dach, 
niższych piet 
M t Í erter, 
Z podziwu godną odwaga 


Komorowski ; Koss wd 
nach na płonące piętra, pro 


Szreg prądowników, 1 b 


rzeciego 1 czwar 


Kożuszki Zakopiańskie 


zwykłe białe i Czarne oraz skórki na pokrycia 


„NAGIBOR" Łódź 


ZGIERSKA 107, tel 133 63. 
TE ZE FP ED 
Dymisja gabinetu Tatarescu 

R Mi 


len który powstał na trze- 
rzucil się na pietro czwarte 
‘taż przystąpiła do ratowania 


naczelnicy 
się po di abi- 


arli 


'ądząc za sobą 


z halake tworzy nowy rząd, 
3U i A WIRY > 
rescy A ARESZT, 14.11. — Gabinet Tata- 
b Migdal się do dymisji. 

SIE +, 5 p s je... A 
mat Jan” y, orzenia nowego rządu otrzy | 
tii Ghło, | ihalake, prezes narodowej par- 
Sy sam b ijs Wiadomość tę podał do pra 
Siç zap ha ike, dodając, iż będzie starał 
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ją się w Krakowie uroczystości połączo- 
ne ze złożeniem hołdu Pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego przez delegacje wszy: 
stkich jednostek broni pancernych z 
Rzeczypospolitej. 

O godz. 17,30 nastąpi zjazd gwiaździ- 
sty delegacji oddziałów broni pancernych 
do historycznych Oleandrów w Krakowie. 
W dniu 15 listopada o godz. 8-€j rano u | 
trumny Marszałka Józefa Piłsudskiego 


całej 


NI 
wi 


Przywódcy P.P.S. na Zamku 


Delegacia CKW złożyła Prezydentowi R.P 


WARSZAWA, 14.11. — Prezydent Rzeczypo- 


Giże raiszvm n znał 
(BAZ ł w dniu wczorajszym na łącz! 
spolitej Przy al RAE A Tomasza, Cz 
audiencji pp.: ATCIsZEWSM >, Z NZ 
skiego Kazimierza, Kłuszyfiską Dorotę, Kwapiń- 


ZyS U 
EMUDtA 


È ckier ia 
skiego Jana, Niedziałkowskiego Mi 
Piotrowskiego Zygmunta, Zarembę Z 
Grylowskiego Stanisława. 


— Delegacja CKW złożyła memoriał, w 
a IRE sAieł a wa y 

rym położono główny nacisk na IŻ wę z 
ordynacii wyborczej nowych Wyborów or 


zostawienie armii poza NAW iasem rozgrywek 
politycznych. i i t 
Memoriał wysuwa jako rozwiązanie sytun- 


kiej 


cji trzy punkty: a) konieczność s toy 
ny ordynacji wyborczej, obowiązujacej od KOAU 
1935; 2) rozpisania nowych wyborów  wedłu 


t-przymiotnikowego prawa wyborczego; c) za- 
miechania metod, stosowanych przez administra 
w latach 1928—30. 


ac 


PIERWSZY DZIEŃ OBRAD. 


WARSZAWA, dn. 14.11. — W dniu wczoraj. 
szym rozpoczęły się w gmachu ZZK na Powa- 
rady Rady Naczeinej PPS. Referat 


zkach ob 


w wielkim wyborze od naj- 


nych odpowiednio do wysokości zarobków i obro 
- tańszych do najwykwintniej 


stąpi uroczyste zaciągnięcie warty honoóro- RA: 
Ipi ur czys ze +2 ~ CE ) he noro wiadczących (sz wykaz tych norm 


ow czę zgółowy 
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wej przez „krakowski batalion Pancerny. | podajemy na str. 5-ej) szych z meg tkanin 

Po nabożeństwie w Katedrze Wawelski Z wykazu widzimy — powiedział min. Kościał KRAWAT POLIKI* 

delegacje oddziałów broni pancernej odda |kowski — ze zgodnie z zapowiedzią moją na wal: | ża 

dza w krypcie wawelsk ej hołd cienioi nym zebraniu na Zamku, świadczenia sfer pracow Łódź, Piotrkowska gh" 

Wielkieg s M szałk Polski pe i niczych zmniejszone zostały mniej więcej do poło Sklep Łódź, Piotrkowska 1 
kp icgo /Marszaika ISKI Oraz złożą | wy w porównaniu do norm roku ubiegłego. 

wieńce, po czym delegacje uda izą Się « na — Za najcharakterystyczniejsze cechy zbiórki u- l 

Kopiec Józefa Piłsudskiego na  Sowińcw. 

gdzie złożą z urny ziemię z pobojowisi 


historycznych, 


Dramat miilosny komunisty 
POTWORNY AORD W TOMASZOWIE NAZ, 


TOMASZÓW MAZ. 14 listopada, — 
W domu przy ulicy Projektowej. 14 ro- 
zegrała się wczoraj krwawa tragedia. Oig 
Jan Malecki, lat 36, zamieszkały przy ulicy 
Siedmiodomki 11 oderżnął brzytwą głowę 


NOWY KURATOR Z.N.P. 


Został nim naczelnik Seweryn Maciszewski 
WARSZAWA, 14.11. W 


istopada rb. minister wyznań relig 


swej bratowej Zofii Małeckiej .at 24 a na- 

me stępnie tąż brzytwą poderźnął sobie gard- 
; l . Oboje ponieśli śmierć na miejscu. 

polityczny wy mierzony przeciw ło. ( oje pi 

wygłosił p, Żuławski. 


m 
LE 


Cigg 


t5 


oriał 


y ZYZ 


Dziś dalszy obrad, Tło zbrodni przedstawia cię następują- 
co: Małecki zapałał miłością do swej brato 
wej Zofii i spowodował, że opuściła ona 
swego męża Piotra Małeckiego a zamiesz- 
kała z nim przy ulicy Si:tmiodomli, Ma! 
ka Zofii zgorszona postępkiem córki zabra 
ła ją do siebie na ul. Projektową. Wczoraj 
rano wychodząc z dóomu-do miasta śpiącą 
córkę zamknęła w mieszkaniu. Skorzystał z 
tego Małecki, przez okno dosta” Się do mic- 
szkania i w tak bestialski sposób przynic- 


iu 
jaych 1|ciszews 


In 
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12 | Nauczycielstwa Polskiego p. Seweryna M1 
kiego naczelnika wydziału prezy- 


K 


Zaznaczyć należy iż Małecki był zna- 


zwróciło się do władz administracji stracji szkolnej. A 


oświecenia publicznego prof. dr, Wojcie ch |dialnego ministęrstwa, co zostało załatwio sioną ze sobą brzytwą i tasakiem zamor- 
Swiętosławski przyjął p. Pawła Musioła, | ne pozytywnie. R opr, y dował Zofię a następnie sobie odebrał ży- 
Który złożył ministrowi p dańie o spowo- | Zgodnie z zapowiedzią ministra SWiĘ- cie. + r 5 
dowanie odwołania go ze stanowiska ku- tiosławskiego, w przyszłym tygodniu gł Zwłoki zabezpieczono na miejscu do 
atorą Związku Nauczycielstwa Polskiego. |dzie powołana do współpracy z nowym ku] 3 i oati AA 

aa AAEN ai do prośby m. ly rem ZNP a E AA rada złóżo- <a oględzin przez komisję sądowo-lekar 
Pawła Musioła. Ministerstwo WR. i o | z 3 nauczycieli i 3 urzędników admini- [>54 

( odl- 


nym na terenie Tomaszowa 
niedawno opuścił więzienie 


| i | f, komunist 
nej o wyznaczenie na kurat ZW unista 


AZKE 


Czy jesteś cztonkie m 
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Dźwiękowy 
Kino - Teatr 


Dziś i dni następnych! 


ZACHĘTA 


mu Zgierska 26 === 


Dziś i dni 
następnych 


Kino-Teatr 


Film radości, pikanterii bumoru 1 seaty* 
mentu, najlepsza komedia wsćystkich ezazów p. t 


PENNY 


W roli gł. cudowne zjawisko ekranu 15 letnia DEANNA DURBIN 
podbiła świat grą, śpiewem i pięknością. 


„„KECBO 


Nad program. 


w 
Początek codziennie 


Małżeństwo na bezdrożach 


Bezrobotny ojciec MER 


w “r 318 


| | 


ZDARZENIA i WYPADKI. 


(—) Ambasador Lipski wręczył intendento- 
wi generalnej opery państwowej w Hamburgu 
p. Henrykowi Śtrólimowi złoty wawrzyn akade 
micki przyznany mu za działalność na Pw 
szerzenia zamiłowania d'a literatury i muzyki 
polskiej. Wczoraj z okazji premiery „Harnasi” 
w Hamburzu odbyło się uroczyste śniadanie WY 
dane przez senat hamburski. 

(—) Wczoraj zmarł ı skutek zapalenia 0< 
pon mózgowych, wywołanego komplikacjami 


Film doby obecnej p. t. 


r. gł. KAY FRANCIS 


o04ej, w soboty, niedziele I święta o godz. 12. 


E Pocz. o 12-ej 


Przejazd Z. 


WARSZAWA, 14.11. — Stan rannych 
w czwartkowej katastrofie lotniczej pod 
Piasecznem. Hr. Potocka nie odzyskała do 
tąd przytominości, a chociaż innych obja- 
wów niebezpieczeństwa nie ma, lekarze 
uważają jej ślan za poważny, 

Dość poważnie przedstawia się również 
stan zdrowia pilota Witkowskiego. Noga 
w dwóch miejscach złamana, jest już zło- 
żona, wobec tego jednak, że złamanie po 
łączone było z raną otwartą — ciągle ie- 
szcze trwa obawa zakażenia. 

P. Braun, który ma pęknięte płuco, o- 
trzymał odpowiednią serię zastrzyków. Le 
karze uważają, że, jeżeli w ciągu 12—24 
godzin nie ukażą się objawy zapalenia 


William Powell Myrna Loy 
w fimie p. „Od wtorku do czwartku” 


Passe partouts i bilety wolnego wejścia nieważne, 


CZY PILOT WITKOWSKI 


EH unikaie zakażenia krwi? EB 


Pe, stan chorego będzie się stale popra 
wiał, 

Pani Beerowa (nadpęknięcie miednicy) 
leży w gipsie. Stan poważny, ale dla ży- 
cia nie groźny. Jej mąż ma już nastawione 
wybicie stawu barkowego i złamanie oboj 
czyka. Stan jego jest dobry, 

Pozostali ranji: prof. Pelczar, radioope 
rator Zygm. Bluszcz i p. Tausig czują się 
zupełnie dobrze. 

Wczoraj od rana w Instytucie badań 
technicznych lotnictwa trwały prace nad 
ustaleniem stanu obu wysokóściomierzy 
(altimetrów). Pracuje nad tym ośmiu spe- 
cjalistów. Wyniki tych badań nie będą za 
pewne znane przed poniedziałkiem. 


Jeszcze jedna ofiara Mendelsona 
Jak przemyski kupiec stracił majątek. 


PRZEMYŚL, 14.11. — Jak wiadomo 
przed 2 tygodniami znikł w zagadkowy 
sposób z Łodzi znany bankier Mendelson, 
który naraził olbrzymie rzesze ciułaczy na 
niepowetowane straty, Wśród poszkodowa 
nych przez Mendelsona klientów jego ban 
ku znalazł się także pewien znany przemy 
ski kupiec żydowski, który przed trzema 
laty zdeponował w banku Mendelsona wię 
kszy kapitał pono 5.000 dolarów. Kapitał 
ten stanowił niemal cały majątek kupca. 
Deponent przeznaczył te pieniądze na kup 
no udziałów jakiejś fabryki, jednak kupno 
to nie doszło do skutku. 

W ciekawy sposób doszło w ogóle do 
złożenia pieniędzy przez przemyskiego ku 
cf fkurat w bańku Mendelgona*w Łodzi. 
Oto kupiec ów przechowywał te pieniądze 
w jednym z bańków lwowskich, Przed trze 
ma laty przyśnił się kupcowi jego zmarły 
przed 15 laty dziadek, który opowiedział 
mu, że przyszedł doń specjalnie, by gò 
przestrzec. Mianowicie bankowi, w którym 
zdeponowane są jego pieniądze, grozi w 
najbliższym Czasie ruiną majątkowa, a 
pieniądze, na wypadek nie wycofania ich 
na czas przepadną. 

Oczywiście zaraz następnego dnia ra- 
no wyjechał przemyślanin do Lwowa i za- 
żądał w banku zwrotu pieniędzy, Tu poin 
formowano go, że tak duża suma może 
EE KiS O OSET. LED 
ZAWODOWA krawcowa przyjmuje do na- 
uki kroju, modelowania, naucza rysunków 
zasadniczych i kroju dziecinnego. Opłata 
tygódniowka 3 zł. Żwirki 26, pr. of. par. 


m. 26. 

z O OE CE CE 

DRYKER na godziny potrzebny, 6 Sierp- 
„nia 47. 


———>— 


mn 
POSZUKIWANI zdolni i pracowici akwizy 
torzy. Zgłoszenia z dowodem osobistym 
w godz. 11—13 11-go Listopoda 53, m. 
18, Il p. 
ROKONEZZ A 
-5 Zt. TRWAŁA ondulacja z gwarancją, 
grube loczki i piękne naturalne fale. „Ni- 
na“, Giłówra 32, tel. 124-31. 
ZY WSKA E E 
- OKAZYJNIE sprzedam białego lisa. Wiać. 


w admin. „Echa”. 
sys (02/2 E 


UWAGA! Eleganckie panie, nowootworzo- 
na wypożyczalnia sukien ślubnych i balo- 
wych  Stodolniana 10, róg Zachodniej, 
Kutnorowa, 


— 


MASZYNĘ do szycia i wieszak metalowy 
stojący z 1251 roku sprzedam tanio. Ogro 
dowa 54, m. 11, oficyna prawa, 


ć m ||| M. 
PRYWATNE KURSY kroju, szycia ł robót 
ręcznych Marii Putowej w Łodzi ul. Piotr- 
kowska 103. 

t} kurs kroju krawieckiego I modelowania 
2) kurs bieliźniarstwa, 


3) kurs szycia i robót ręcznych, komplety 
ranne | wieczorowe. Opłaty niskie. Zapisy 
codziennie. Świadectwa zatwierdzone przez 


Kuratorium. 


» oczki w zakładzię fryzjerskim 


pS 


+4 


| R zł. VR 


Kancelaria czynna 


oz 


l W A 


' ZŁ, TRWAŁA ondulacja, grube natural- 
Stani- 


iw", Główna 33 w podwórzu, tel. 232-33 


« WWE CZEGA Piotrkowska 120 


być wypłacona tylko za poprzednim kilku 
miesięcznym wypowiedzeniem, względnie 
zaraz, ale po potrąceniu odsetek. Kupiec 
zgodził się natychmiast, pomny na ostrze- 
żenie sennej zjawy, na potrącenie odsetek 
i podjął pieniądze. Po kilku dniach bawił 
on w Warszawie, dokąd wyjechał za inte- 
resami , R 

Tu w pewnej, kawiarni żydowskiej po- 
znał kilku miejscówych kupców, którzy 0- 
powiadali mu cuda o Mendelsonie, jego 
sprycie Kupieckim, jego banku itp. Nabraw 
szy pełnego zaufania do instytucji Mendel 
sona wyjechał w kilka dni po tym przemy- 
ślanin do Łodzi į tu zdęponowął u Mencel 
sona. pieniądze. 

Kilkakrotnie W czasie swych następ- 
nych pobytów w Łodzi próbował następ- 
nie przemyślanin, chcąc się przekonać o 
solidności banku Mendelsona, podjąć swe 
pieniądze i za każdym razem bank Met- 
delsona chętnie godził się na natychmiasto 
wy zwrot wkładki. Kiedy przed rokiem pro 
ponowano kupcowi nabycie udziałów pew 
nej fabryki, udał się on do Łodzi, uzyskał 
„audiencję“ ueMendelsona i radził się go, 
czy ma dokonać interesu, czy też pozosta 
wić pieniądze w banku. Mendelson, czło- 
wiek niezwykle obrotny i wymowny przed 
stawił przemyślaninowi obraz ruiny całego 
szeregu fabrykantów łódzkich, którzy dy- 
sponowali po dziesięćkroć wyższymi kapi 
tałami i stracili swe majątki, Przemyśla- 
nin dał się odstraszyć od zamiaru kupna 
części fabryki i pozostawił nadal pienią- 
dze w banku Mendelsona. Kiedy pojawia 
się w prasie wzmianka o odnalezieniu w 
jednym z banków safesu, zawierającego 
znaczny majątek Mendelsona, przewyższa- 
jący pono pasywa jego banku, wyjechał 
przemyski wierzyciel łódzkiego bankiera na 
tychmiast do Łodzi, by starać się © ewen- 
tualne zabezpieczenie swej pretensji. 


nosi nam pocieszające 


nąć naprawdę dobre wyniki? 


wyłącza jednego: starać się 


Druga wizyta 
EE w sklepie 


ŁÓDŹ, dnia 14 listopada. — 


włamania do składu win i tow 
nialnych firmy J 
wicza 2 (róg ul. Prez. 
Zucawali włamywacze sforsow 


towarów wartości ponad 2000 złotych. 
O kradzieży powiadqmione 


energiczne dochodzenie. 


KURS TAŃCÓW 


LE P. R. S. IGNACEGO 


od 10 r. do 10 wiecz. 


Jak zdobyć śro 


Dziś, gdy nasze życie gospodarcze wkroczy 
ło na nowe tory, gdy każdy dzień niemal przy- 
wiadomości o wzmaga- 
miu się produkcji i spadku bezrobocia — przed 
każdym, kto pragnie wyzyskać pomyślną ko- 
niunkturę staje pytanie: jak zdobyć lub powięk 
szyć posiadane już środki obrotowe, by osiąg- 


Sposoby są rozmaite, a'e żaden z nich nie 
wygrać na loterii 
klasowej. W nadchodzący czwartek rozpoczyna 
się właśnie ciagnienie drugiej klasy czterdzie- 


firmy -„JAWOrFS 


W nieustalonych bliżej godzinach noc- 
nych nieznani ra razie złodzieje dokonali 
arów kolo- 
aworski przy ul. Sienkie- 
Narutowicza). 
ali zamki u 
drzwi wewnętrznych i tą drogą dostali się 
do składu, skąd przez podwórze wynieśli 


zostały 
władze policyjno-śledcze, które wdrożyły 


Systematyczne używanie mydła do golenia 


PIRI 


to oszczędzanie czasu, nerwów i pieniędzy. 


Okupacja zimnych sal 


chce oddać na własność 


yac żadnych środków do Życia, Kulesza prag- 


6-tyśodniową córeczkę. 


ŁÓDŹ, dnia 14.11. — Wypadki nędzy wśród 
bezrobotnych w Łodzi wywołują smutne zjawi 
ska społeczne. 

Notujemy jedno z nich, 

Do redakcji naszego pisma przyszedł bezro- 
botny Antoni Kulesza, zamieszkały w kolonii 
Sikawa przy ul, Warszawskiel 23. Nie posiada- 


nie oddać jakiejś chrześcijajskiej rodzinie swą 

6-tvzodniową dziewczynkę już ochrzczoną, 
Biecny człowiek nie ma pieniędzy na o£ło- 

szeme tej smutnej propozycji w pismach. 


Czy wysiłki inspekcji P.acy doprowadzą do likwidacji strajku? FEE 


ŁÓDŹ, dn. 14.11 — Wczorajsza konferencia 
zwołana przez Inspektora Pracy 12-go Obwodu 
w sprawie zlikwidowania zatargu i strajku c- 
kupacyjnego w fabryce firmy „Łódzka Fabryxa 
Kapeluszy dawniej Sachlee Sp. Akce." przy ul. 
Targowej 2 nie dała ‘pozytywnego rezultatu, 
gdyż firma nie przychyliła się do postulatów, 
wysuniętych przez robotników. 


Dyrekcja fabryki, jak wiadomo, wypowie- 
działa pracę wszystkim robotnikom,  zawlada- 
miając, iż zamyka fabrykę na czas nieograni- 


czony. W związku z tym robotnicy wysunęli 
następujące postulaty: 

1) aby firma z chwiją uruchomienia fabryki 
z powrotem zatrudniła wszystkich robotników, 
zatrudnionych do czasu unieruchomienia; 

2) aby firma w pierwszym rzędzie zatrudni- 
ła delegatów fabrycznych; 

3) aby firma określiła termin ponownego U- 
ruchomienia fabryki. 

Ponieważ dyrekcja nie uwzględniła powyż- 
szych postulatów, robotnicy w liczbie 380 osób 
przystąpili do strajku okupacyjnego. 

Należy podkreślić, że dyrekcja fabryki po- 
lecita wyłączyć ogrzewanie centralne sai fa- 
brycznych, co spowodowało, w związku z na- 
staniem chłodów, masowe przeziębienia strajku 
jących robotników. Zanotowano szereg *wypad- 
ków przewiezienia chorych robotników karetką 
pogotowia. 

O terminie nowej konferencji zajnteresowa- 


Gorąca kap 


KRONIKA POGOTOWIA 


ŁÓDŹ: dn. 14.11: — 36-letnia Marianna Frau 


kowska, zamieszkała przy ul, Wróblej 15 w 
czasie zakładania w swym mieszkaniu firanek 
upadła z drabinki, na której stała | rozbiła so- 
bie głowę o kant stołu. Lekarz pogotowia 
stwierdził u Frankowskiej pęknięcie czaszki o- 


Zmiany na stanowiskach 


kierowniczych w Fuudusza Pracy w Łodzi 


ŁÓDŹ, dnia 14 listopada. — 

W wojewódzkim Biurze Funduszu Pra- 
cy w Łodzi w b. m. nastąpiły zmiany na sta 
nowiskach kierowniczych, a mianowicie: 
kierownik referatu administracyjnego Pp- 
Rejnisz odszedł na analogiczne stanowisko 
do Lwowa. Na jego miejsce przyszedł p. 
Bieniecki z Warszawy. 

Kierownik referatu zabezpieczeniowe- 
„ Goldman odszedł na analogiczne sta- 


og 
Miejsce jego zajął 


nowisko do Krakowa. 
p. Kowalski z Gdyni. | j; 

Kierownik referatu robót inż. Sieradzki 
odchodzi na stanowisko dyrektora Woje- 
wódzkiego Riura Funduszu Pracy. Na miej 
sce to przejdzie inż. Janowski z Białego- 
stoku. 


dki obrotowe. 


loterii, z główną wygraną Sto tysięcy 
tych, Na każdą ćwiartkę losu bęzie można wy 
grać na czysto dwadzieścia tysięcy. Inne Wy- 
grane mogą nam przy nieść na ćwiartkę piętna- 
ście, dziesięć, sześć, trzy tysiące złotych net- 
to, a wszak każda z tych kwot, gdyby je ma- 
wet jeszcze bardziej podzielić, stangwi POWA” 
ny „zastrzya” gotówki dla  przedsiębiorczezo 
człowieka. 

Tylko nie zapomnijmy o adnow 
bo jak powiedzieliśmy  ciągniemie 
się już we czwartek, 


wiamy zy, 
że ten sam sklep 
firmy Jaworski został na początku lata 
roku bieżącego raz już okradziony, pono- 
sząc straty również sięgające 2 tys. zło- 
tych. 


zło- 


| ste! 


ieniu losn, 
rozpoczyna 


Należy zaznaczyć, 


zna 


Law.eja śnieżna nad Krakowem 


spowodowała szereg utrudnień 
smm komunikacyjnych. 


KRAKÓW, 1411. — Szalejąca wczoraj nad 
Krakowem przez cały dzień  zawiela śmieżna 
spowodowałą cały szereg utrudniej komuniki- 
cyjnych i telefonicznych. Jak donoszą z rejo- 
nów górskich, ostatnie opady deszczowe i Śnie 
żŻne spowodowały podniesienie stanu wód gór- 
skich, które wezbrały ponad stan norma.ny, nie 
zagrażając jednak nigdzie wystąpieniem z brze 
gów. 


nych stron wczoraj nie mówiono, jakkolwiek 
Inspekcja Pracy czyni wszystko, aby dopro- 
wadzić do zlikwidowania okupacji | zatargu. 
Akcję w kierunku zreaiizowania postulatów 
robotniczych prowadzi Zjednoczenie Polskich 
Związków Zawodowych, w którym zrzeszeni są 


pogrypowymi, utaleńntow any pisarz mlodego po- 4 
kolenia, é p. Zbigniew Uniłowski. Zmarł w wie 
ku lat 28, osieracając żonę i synka. 

(—) 15 listopada przybywa do Polski miadi- 
ster gospodarki republiki estońskiej Karol Selter 
w towarzystwie małżonki w celu rewizytowa- 
nia ministra Romana, 

(=) Władze administracyjne odmówiły ze: 
zwolenia na odbycie zgromadzenia młodzieży 
socjalistycznej w dzielnicy Fabrycznej PPS, w 
dniu dzisiejszym, ze względu na spóźnione zgla 
szenie zebrania. 

(—) Wczoraj w Min. Skarbu odbyła się de 
koracja osób odznaczonych orderem Odrodze- 
nia Polski I Krzyżem Zasługi. Dekoracji doko- 
nal wicepremier Kwiatkowski. Odznaczonych ** 
stało ogółćm 228 osób. 

(Z) W związku z zajściami, które miał» 
miejsce w czasie obchodu Święta Niepodlezłości 
w Łodzi u zbiegu ulic Ałei Kościuszki 1 Bał- 
durskiego ukarani zostali bezwzględnym aresz- 


tem 32-letni Stanisław Stękowski, 21-letni Hen- gp 
ryk wilarczyk, 18-letni Jerzy Sokołowski i 21577 


letni Wacław Bludnik. 

(2) Drugi dzień wielkiego procesu komuni- 
stycznego przed sądem: okręgowym Lublinie 
przeznaczony był na odczytanie obszernego alg 
tu oskarżenia. Ogółem zeznawać będzie prz 
szło 80 osób. Rozprawa potrwa prassdopodobr 
nie 2 tygodnie. 


pracownicy fabryki. 


2000 kupców-chrześcijan na Z 
EEG WIELKI ZJAZD W STOLICY, 


WARSZAWA, 14.11. — Organizowa* juczestnicy kongresu, oraz poczty szt 


ny przez Naczelną Radę Zrzeszeń Kupiec- 
twa Polskiego, ogólnopolski Kongres Ku- 
piectwa Chrześcijańskiego w stolicy; TOZ- 
począł swe obrady w Filharmonii. 
Oficjalne otwarcie kongresu poprze- 
dziło uroczyste nabożeństwo na intencję 
kongresu, odprawione w katedrze św. Ja- 
na, które w asyście duchowieństwa cele- 
brował Jego Eksc. Ks. Arcybiskup Gall: 
Okolicznościowe kazanie wygłosił ks. Ko- 
sibowicz. W nabożeństwie wzięli udział 
przedstawiciele władz państwowych, ko- 
munalnych i samorządu * gospodarczego, 


iel malca. 


RATUNKOWEGO 


raz silny-wistesasemózgu; Ranna s umieęaośo10 
w stanie nieprzytomny m w szpitalu. 

— Pozostawiony na chwilę bez opieki matki 
półtoraroczny Edmund Dombke (Franciszka: 
ska 29) wylał na słeble wrzącą wodę í uległ 
oparzeniom twarzy i piersi. Biednego maca 0- 
patrzył lekarz pogotowia i umieścił go w szpl 
ta'u Anny-Marii. 


———- 


ELITE KIA W U WZA ET O RZY DAŁ h KZD 


Odsłon'ęcie pomnika 
generała Sowińskiego 


WARSZAWA, 14.11. — W dniu 28 bm. w 
nowym parku na Woli w Warszawie Przp dro= 
dze, wiodącej w kierunku Łodzi, odsłonięty z9- 
stanie pomnik gencrala Sow ińskiezo0. 

43 
POŚWIĘCENIE SZTANDARU. 
Zw. Zaw. Położnych R. P. 


W niedzielę, dnia 21 b. m. odbędzie SĘ 
uroczystość obchodu 10-ej rocznicy istnie- 
nia Związku Zawodowęgo Położnych R. P. 
Oddział w Łodzi oraz poświęcenie sztan- 
daru tegoż związku. 

Program uroczystości jest następujący: 
godz. 8 rano zbiórka W lokalu związku (ul. 
28 pułku Strzelców Kaniowskich 26); wy- 
marsz do kościoła Św. Krzyża; poświęcenie 
į nabożeństwo; godz. 11 uroczy= 
$ (Pierackiego 
9); 11.30 złożenie wieńca na płycie Nie- 
znanego Żolnierza; 12,00 rozdanie dyplo- 
mów honorowych; 14.00 obiad dia zapro- 
szonych gości i członków w Tivoli. 

Delegacje proszone są o wzięcie udzia- 
lu ze sztandarami organizacji. Członkowie 
i sympatycy proszeni są o W ziecie jak naj- 
| liczniejszego udziału. 


sztandaru 


efa akademia w lokalu ZHP 


u m S 


ODCZYT DLA ŻON REZ RWISTÓW 

Z inicjatywy Rady Okręgowej Rodziny Rezerwi 
stów w Łodzi odbędzie się dnia 17 listopada odczyt 
p. t. „Choroby Kobiece“ który wygłosi znana į ce- 
| niona działaczka na niwie społecznej dr. Z. Sta- 
chowska, 

Odczyt zostanie wygłoszony w lokalu Zarządu 
Okręgu Zw. Rezerwistów w Ładzi ul. Kilińskiego 49 
Rós bezplatne, Początek o godz. 8 wiecz. 


| Zabawici świąteczne 
DLA MILUSINKICH 
WIELKI WYBÓR 
Łódź. ul Piotrkowska 133 w podwórzu 
F rma ©! rześcijańska Ceny niskie 


|| 


gdyż serca otyłych obłożone warstwą tlu- 
szczu, pracują z wysiłkiem, wyczerpują się 
wcześniej, odmawiają posłuszeństwa. Oty- 
łość powodowana jest złą przemianą ma- 
terii lub też zaburzeniami czynności gru- 
czołów dokrewnych. Zioła magistra Wol- 
skiego ze znakiem ochronnym „Degrosa' 


moze oO w z A 


Otyli nie nadążają za temp". 


anda= 
rowe. : 
Oficjalne otwarcie kongresu odbyło SiĘ 
w sali Filharmonii w obecności 
szych dostojników państwowych. 4 
Wielka sala Filharmonii wypełniła Się 
po brzegi delegatami z całej Polski. Na 
balkonie 1-go piętra ustawiły się pocz 
sztandarowe w liczbie 40. f 
Na frontonie ściany umocowano dw 
chorągwie o barwacn narodowych na U 
czerwonej draperii, na której widniał sy 
lizowany orzeł: poniżej zielony transf” 
rent z napisem: „Do potęgi gospoda’ 


y 


gj 


Państwa — przez wzmocnienie hśfo] 
polskiego". " 
Na podium zasiedli prezesi Zwin 

sti 


Kupców z całej Polski, obok prz 
honorowym członkowie prezydium 
gresu. 

O godz 11.1 
Narodówczo zajit mucjsćć w honorowe 
loży pierwszego piętra „Prezydent R. F 
Prof. Dr Ignacy Mościcki w towarzystw 
‘wicepremiera inż. Eugeniusza Kwiatkow* 
skiego. 

Kongres otworzył przem 
zes Rady Naczelnej Źrzeszeń Kupieciw 
Polskiego Henryk Brun. 

Obszerne przemówienie wygłosił z kt 
lei minister Przemysłu i Handlu Antom 
| Roman, przerywane kilkakrotnie oklaska” 
mi. 

O godz. 12.10 przy dźwiękach Hymn 
Narodowego Pan Prezydent opuścił sais 
obrad. 

W imieniu Związku Miast przemówi: 
nie powitalne wygłosił prezydent miasid 
st. Warszawy Starzyński. + 

Z kolei wygłosili przemówienia prez 
Związku Izb Przemysłowo -Fandlow; 
inż. Klarner i prezes Związku Izb i Orge' 
nizacyj Rolniczych poseł Sobczyk I inni. 

W zakończeniu wczorajszych obrad f 
wołano przewodniczących i członków pre“ 
dium komisji kongresu. 

lea qi: " W godzinach połudn:? 
wych prezydium kongresu i delegaci zło” 
żyli wieniec na grobie Nieznanego Żol- 
nierza, 


kore” 


ówieniem pre- 
a 
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HERBATKA NA ZAMKU. 

WARSZAWA, 14.11. — W dniu wczora” 
szym Prezydent R. P. podejmował herbatą ra 
Zamku uczestników Ogólno = Polskieyo Kongre 
su Kupiectwa Chrześcijańskiego. 

W trzech salach Zamku Królewskiego zgruv- 
madzili się delegaci kongresu w liczbie około 
2000, wśród nich delegaci z łowickiego I Pod: 


O godz. 17,10 wszedł na salę w otoczeniu 
wicepremiera Kwiatkowskiego, min. Romana , 
członków domu cywi:nego i wojskowego Pre 
zydent R. P., powitany entuzjastycznie przez 7 
branych delegatów. 

Prezydent R. P. spędził dłuższy czas na s2 
decznej rozmowie z członkami delegacji. 
WACZFTEZET Z ZIE ATE UE EN E PRATO 


SZERMIERZE KLUBU SPORT. TRAMWAJA- 
RZY 


zdobyli nagrodę dr Rosałowskiczgo. 
Wczoraj w ramach sczonu szermierczego w 
Łodzi odbyły się w lokaln PKS, zawady drij 
żybowe o nagrodę przechodwią dr Rosałow? 
skiego., Nagrodę zdobył klub sportowy tramwy 
Z 22 pkt. przed pocztowym = w. 20 pkt. i 
KS. 
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zawierają jod organiczny, znajdując» SĘ 
w morskiej roślinie Yahanga, kióry p (m= 
dza organizm do spalania nadmierna ijui 
szczu. Stosuje się je orzeciwk ylości 
bez specjalnej diety. È ~ nabycia w ape! 
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O przy dźwiękach Hymni 
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+ * DOBRE RADY DLA PZ£ZYS$ZŁYCH MATURZYSTÓW 


Unikać jak ognia filozofii i prawa! 


Posady... z książki telefonicznej 


ŁÓDŹ, 14.11. — 


» Każdy z nas może przytoczyć kilka lub 


kilkanaście nazwisk młodych ludzi, którzy 
skończywszy uniwersytet od kilku lat nada 
remnie szukają posady, Odbyli praktykę 
bezpłatną, tam, praktykę płatną (50 zł. 
miesięcznie!), ówdzie — ale tej skromnej, 
umożliwiającej jakie takie życie, stałej pra- 
cy znaleźć do dziś dnia nie mogą. 
Czy powyższe świadczyłoby, 
nasz posiada nadmiar inteligencji, że do- 
szliśmy do tak wysokiego poziomu kultu- 
ry, cywilizacji, techniki i sztuki, że nie po- 
trzebujemy ich już nadal rozwijać, że ma- 
my za dużo ludzi wykształconych i że za- 
tem część uniwersytetów możemy zam- 
knąć? Takie twierdzenie wydać się musi 
jednak absurdem. Gdzież porównać poziom 
kultury naszego społeczeństwa ze  społe- 
czeństwami krajów Zachodu! Gdzież mó- 
wić o zbyt wysokim poziomie techniki w 
kraju, w którym nie uregulowano do dziś 
dnia rzeki, przepływającej przez stolicę? 


Jakżeż można mówić o nadmiarze die 


że kraj 


$ cji w kraju, który ma najwyższy w Europie 


odsetek śmiertelności dzieci na gruźlicę? 
Jak można mówić o nadmiernym rozwoju 
handlu w kraju, w którym dotychczas 90 
proc. towarowych obrotów zagranicznych 
przeprowadzają zagraniczni kupcy, makie 
rzy, armatorzy? 

Otóż wydaje się nam niewątpliwym, że 


„ Polską bynajmniej nie posiada nadmiaru in 


teligencji, ale posiada jej zbyt mało, Wy- 
starczy zajrzeć do pierwszej lepszej między 


(**arodowej statystyki, by się przekonać, że 


proporcjonalnie dó Hczby ludności, mamy 5 
razy mniej lekarzy, inżynierów, techników, 
aniżeli Francja, Anglia, Niemcy, Belgia, Ho 
landia, i 

. A więc skąd mamy bezrobocie inteligen 
cji? 

Otóż bezrobocie młodej inteligencji 
Wzięło swój początek w głównej mierze 
stąd, że młodzież nasza w ostatnich kilku- 
nastu latach zbyt jednostronnie garnęła się 
do jednych zawodów, unikając drugich. 
Ten stan rzeczy wynikał może z jednej stro 
ny z nikłego zainteresowania do określo- 
nych dziedzin pracy, jakie dawała nasza do | 
tychczasową szkołą średnia ogólnokształcą | 
ca — w rezultacie większość maturzystów 

zamiłowań wpisywa- 
ła się na w ydziały prawnicze lub filozofic?- 
nę, które pozwalały na odroczenie decyzji 
w sprawie wyboru zawodu do czasu ukoń 
SZema Studiów wyższych, Studia prawni- 
Sa l filozoficzne, były też stosunkowo naj- 
átwiejsze, można było je kończyć w lát 
do bez przymusu chodzenia na wykła- 
7 SS żliwiało pracę zarobkową, na- 
sh Eaa miasto m uniwersyteckim, tymcza- 
trwaja PIEC zne czy  pólitechniczne! 
pace ŻAÓ "o moi lat 6 i to wykluczając 
i = an OKOWĄ w międzyczasie, W dodat 
Pelsc zy ch uczelni technicznych jest w 
TARN Po mniej, niż wydziałów praw 
łatwie na ostątnie było bez porównan'a 
Powołąć do życia. Na uczelnie tech- 
niczne, Czy wydziały medyczne wpisywało 
się też bez porównania mniej maturzystów, 
w wyniku czego dziś bynajmniej w tych 


gali 7 
pa 


yczne 


ziach pracy bezrobocia nie ma. 
went politechniki przyjeżdża 


Dziś absol 
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PR = 
GROR 


POr, DARMO!!! 


Z powodu kryzysu oddaje 
my 5 cennych książek tyl 
ko za zł, 3.85, Oto ono: 
1 Adwokat I doradca 
domowy. Wzory odwo- 
inà podatkowych, skarg 
sydowych, podań do władz 
| arzędów. Sprawy egzeku 
vjne, majątkowe, eksm- 
olne, budowlane, 
, wokstowe, kre 
c imów dzierżawnych. 
2 Nowy sekretarz dla wszyst 
prywatnych, ofert, podań, ! Lp 3 Le- 
zbiór recept i przepisów na różle 
4 Tan'a kuchnia ca ciężk © 
u celnych przepisów 5 Dr.Ostrowski; „Idoal- 
» zApobjęzania e'qży*. Z ilustracjami. Nowe 
(Poka! Caty komplet tyko al 3.85. Płaci się 
ize Adresujcje; Wydawnictwo, PEKFECTWATCH* 
Warszawa 1, ui. Mariąńske 11—1. 


do Warszawy, bierze do ręki książkę tele- 
foniczną i na chybił, trafił telefonuje dc 
przedsiębiorstw lub urzędów technicznych. 
Po piątym telefonie ma zazwyczaj posad}. 
Dziś brak inżynierów zaczyna już wystę- 
pować na rynku pracy. Zwłaszcza w urzę- 
dach (kolej) są już wolne etaty, gdyż pod 
niesienie się konjunktury powoduje stały 
odpływ na lepiej płatne posady prywatne. 
Lekarze zaś skarżą się na niskie płace, ale 


tie na bezrobocie. ~ 


Wyniki ankiety. 


Potwierdzenie powyższych -wywodów 
daje nam ankieta Towarzystwa Przyjaciół 
Młaczieży Akademickiej, która stwierdza, 
że choć spadek ilości studentów wyższych 
uczc!ini w Polsce w latach kryzysu (z 51 
do 49 tys.) nie miał takich rozmiarów, jak 
w Niemczech (ze 136 tys. w roku 1931 do 
86 tys. w r. 1934) w wyniku czego w tej 
chw'lj w stosunku do ilości mieszkańców, 
my mamy więcej studentów, aniżeli Niem- 
cy — to jędnak ogólna sytuacja na rynku 
pracy jest u nas korzystniejsza, ponieważ 
nasycen.e społeczeństwa ludźmi z wyż- 
szym wykształceniem, jest jeszcze bez po- 
rów. ania niższe w Polsce, niż w Rzeszy, 
czy w cgóle na Zachodzię. W wyniku gru1 
towi ych studiów dochodzi autor do wnio- 
sku, że „bezrobocie ludzi z wyższym wy- 
kszta'ceniem zdaje się mieć charakter chwi 
lowy i konjunkturalny i dotyczy tylko nie- 
których gałęzi pracy“. — W wielu zawo- 
dach długo jeszcze nie będzie u nas nad- 
prottukcji inteligencji, Należą do nich-prze- 
de wszystkim te zawody, przy których przy 
rost ludności stanowi stały czynnik, podno- 
szący stan zatrudnienia. Takim typowym 


zawodem jest zawód lekarski. 

„W zawodzie tym — pisze autor =— 
dziś także słyszy się utyskiwania na brak 
zarobków i bezrobocie. Nie można jednak 
z tego stanu rzeczy wyciągać wniosku o 
nadmiarze lekarzy, jeżeli przyjmuje się, że 
poziom kultury w Polsce będzie się podno- 


sił przynajmniej do poziomu dzielnic naj- 
bardziej kulturałnych. W statystyce ilości 
lekarzy obliczanych na podstawie ilości 
mieszkańców na jednego lekarza, Polska 
zajmuje dwudzieste miejsce, a wewnątrz 
kraju są takie różnice, że jeden lekarz przy- 
pada w jednych miejscowościach na 28 
kim. kw., w innych na 126 klm. kw. W jed- 
nych dzielnicach na 2,700 osób, w innych 
na 5,400. W Warszawie statystyka wyka- 
zała 440 mieszkańców. na jednego lekarza, 
a w miastach poniżej 25,000 — aż 3,800, 
mieszkańców. Tych kilka cyfr dowodzi, że 
w tej dziedzinie postęp społeczny i przys 
rost ludności znacznie rozszerzy możliwo- 
ści zatrudnienia, Cyfra globalna lekarzy 
i lekarzy dentystów wynosi ca 14,000. Koń- 
czy medycynę rocznie przeciętnie 600 do 
700 studentów, tj. circa 5- proc. Przy 
uwzględnieniu postępu higieny i kultury, 
oraz przyrostu ludności nie ma w tej cy- 
frze nic niepokojącego z punktu widzenia 
rynku pracy". 

Również autor na podstawie badań wy- 
ciąga wniosek, że nie grozi nadprodukcja 
inteligencji, w zawodach technicznych, han 
dhi, a zwłaszcza i przemyśle przetwór- 
czym rolnym, Natomiast za „przeludnione“ 
uważa autor wydziały: prawne, filozoficz- 
ne i leśnicze. Roczne zapotrzebowanie pra- 
wników wynosi 1000 — 1200 osób, a więc 
niespełna dwie trzecie kończących studia. 

Autor zestawia ciekawe porównanie po 
szczególnych grup studentów w Polsce i w 
Niemczech, 

Wniosek. też dla. dzisiejszych maturzy> 
stów wyciągnąć możemy jasny: 

1) Unikać jak ognia filozofii, a zwła- 
szczą prawa; j 

2) Kierować się na politechnikę, wy- 
działy medyczne, szkoły handlowe. 

Na pocieszenie dzisiejszych studentów 
prawa możemy dodać, że pewne widoki od 
słaniają się im ze względu na niezmiernie 


niski odsetek prawników, zatrudnionych ZAGADNIENIE 


obecnie w administracji państwowej. 


pięknem, 
KREMY.PUDRY 


Budujemy Bazylikę Morską w Gdyai! 


Zbiórka pieniężna w Łodzi 


ŁÓDŹ, 1411. _. 

Jedenaście lat minęło od przy 
dowy portu w Gdyni, jako drugie 
rzędnego z Gdańskiem portu polskiego. a 

Dziś możemy z dumą spoglądać "a wynik 
zgodnych Narodu i Państwa wysiłków, którego 
owocem jest ten nowoczesny port na Bałtyku; 

Gdy jednak ogarniemy wzrokiem Panoramę 
zestrojonego harmonijnie zespołu miasta z port- 
tem — czy to z Kamiennej Góry, czy też z 
Oksywia, czy od morza, — odczuwamy 


dotkliwy brak czegoś 


stąpienia do bu- 
jego I równo- 


w tej panoramie i po chwili uświadamiamy So- 
bie, że przecież Gdyni, w przeciwieństwie 10 
jej starszego rodzeństwa na obszarze Polski 
brak odpowiedniego do jej obecnej wielkości: 
Kościoła! y 

A wszakże dostojna Świątynia w Gdyni jest 
konieczna, jako widomy znak potęgi Boskiej na 
morzu i wdzięczności naszej za niedawne jego 
odzyskanie. 

Wysuwana parokrotnie sprawa budowy świą 
tyni wciąż przewiekała się ze względu na prze- 
żywane do niedawna przesilenie gospodarcze; 
wreszcie odbyło się w Gdyni posiedzenie Komi- 
sji Rozbudowy Miasta, pod przewodnictwem p. 
vice-premiera Kwiatkowskiego. Wyrażone na po 
siedzeniu przez Prezydenta Rzplitej życzenie, 


i na terenie województwa. 


aby projektowana o kształcie bazyliki świąty= 
nia została zbudowana jak najrychlej, podjęła 
się urzeczywistnić Liga Morska i Kolonialna i w 
tym celu utworzyła po całej Połsce Komitety 
ea na Budowę Bazyliki Morskiej w Gdy- 
ni. 

Komitet Łódzii pod protektoratem Wolewo- 
dy, J.E. ks. biskupa ordynariusza, dowódcy 
Okręgu Korpusu IV i prezydenta miasta urządza 
w niedzielę, dnia 21 listopada r.b. zbiórkę pu- 
bliczną przed kościołami i w zamkniętych loka- 


lach. Przeprowadzenie zbiórki przed kościołami | 


(nie tylko zresztą w Łodzi, lecz i w całym wo- 
iewództwie) powierzono Diecezjalnemu Instytu- 
towi Akcji Katolickiej. 


CELEO T EEE re 


KRAJOBRAZY FINLANDII. 
) szy temat dr. Jan Dylik, prezes 
ro w Łodzi, 


izący piątek, t. j. dnia 


wyg!osi od- 


19 bm. 


ytw nadch 
o godz. 20-ej 

Odczyt ten, ilustrowany  przezr 
urządza Polska YMCA w Łodzi w 
gimnastycznej, — wejście od ul. 
ki 4-a. Goście mile widziani. 
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PASTA DO ZEBÓW. 
MUDEŁKO: ELIKSIR 


Mieszkańcy okolic podmiejskich 


jadają utrzymania taniej komunikacji Z miastem. 


Otrzymaliśmy następujący list z proś- 
bą o opublikowanie: 

Szanowny Panie Redaktorze; 

Od czasu do czasu na szpaltach pewne- 
go odłamu prasy pojawiają się żądania 
wycofania kolejek dojazdowych z obrębu 
miasta i zastąpienie ich tramwajami miej- 
skimi. Czyni się to rzekomo dla warstw ro- 
botniczych, ale w rzeczywistości nikt ich 
o zdanie nie pyta w tej sprawie, a na 
mniej zwraca się uwagi na rzeczywisty il 
teres zamieszkałych na krańcach tysiącz- 
nych rzesz robotniczych, które nie mogą so 
bie pozwolić na komorne w bliżej położo- 
nych dzielnicach. Żądania te raczej wysu- 
wane są przez handlarzy i ludzi zamożniej- 
szych, którzy za miasto wyjeżdżają jedynie 
na wycieczkę lub-dla załatwienia interesów. 
Dla tych opłata 25 gr. za bilet nie stanowi 
i tak różnicy i tylko o wygodę może im 
chodzić. Dla robotnika jednak posiadające- 
go jeszcze rodzinę, nie jest rzeczą obojęt- 
ną, czy za dojazd od mostu pabianickiego 
czy Radogoszcza, albo Żabieńca, do miasta 
ma zapłacić 15 groszy (zniżony poranny 
bilet, względnie szkolny dla dzieci) czy też 


ta 
J 
t= 


BUDOWY NOWYCH LINII. 


10 groszy za siebie, a po 5 groszy za dziec 
ko uczęszczające do szkoły, jak to płaci 
obecnie na dojazdówkach. 

Jeżeli kta rzeczywiście interesuje się lo- 
sem robotników, którzy. muszą kilometrami 
wędrować pieszo, by się dostać do miasta, 
to zamiast niszczyć to, co istnieje ku zado- 
woleniu tysiącznych rzesz zamieszkałych 
koło mostu Pabianickiego, Żabieńca i Ra- 
dogoszcza, należałoby raczej wybudować 
nowe linie do „Placów - Stoki“ i na Choj- 
ny. 

Nie poruszam tu kwestii kto te nowe 
linie powinien wybudować, bo nie znam 
szczegółów koncesji, ale zdaje się, że tram- 
waje miejskie do „Placów =- Stoki“, a do- 
jazdówki do przejazdu na Rzgowskiej w 
kierunku Rudy lub Rzgowa. W każdym ra- 
zie w interesie rzesz robotniczych mieszka- 
jących pod miastem nie leży wzajemne od- 
bieranie sobie istniejących linii, zwłaszcza 
jeżeli one umożliwiają im tańszy dojazd do 
miasta, ale budowa nowych połączeń w 
kierunkach, które obecnie są zupełnie po- 
zbawione komunikacji. 


J. Jaw. 


żyrandole i artykuły 
elektrotechniczne 
w wielkin wyborze | 


APARATY Philipsa na RATY 
gotówkę 


H. GOTLIBOWSKI 


Zgierska 30, tel. 163-71 
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50 ZŁOTYCH NAGRODY! 


otrzyma każda osoba, która w naszej firmie zamówitrzy kawałki 
3.95 1 jednocześnie prześle prawidłowe rozwiązanie niżej podanego 


JAK NALEŻY ROZWIĄZAĆ ZADANIE? 
ié w 9 klatkach 


w cenie zł. 
nego. 


Liczby między 1—9 należy rozmia 


mydła hygieniczno - kosmetycznego 


zadania matematycz- 


PHR? 


kwadratu w ten 


sposób, ażeby przy skłndaniu w wszystkich kierunkach (poziomo, pio 
nowo i ukośnie) wychodziła Suma15. Porządek rozmieszczenia liczb 
jest zupełnie obojętny, Suma 15 powinna się powtarzać jak najwięcej razy 
WARUNKI: 
1. Rozwiązanie zadania powinno być przysłane wraz z zamówieniem ! podpisane przez nadawcę. 
2, Wypłata na d nie jest zależna od wylosowania (żadna loteria), lecz każda osoba, która przyśle 


e, otrzyma nagr 


3. Zamówienia wane 


1937 r. 


yanis 


awidłowe rozi 


€ tę za zaliczeniem 
zr z zamówien 
i ro: 


neszcgo . towaru 


lẹ 50 złotych, E 
będą tylko do dnia 10 grudnia 1937 r. 
zadania w wraz z nazwiskami 


m NY 


zaś w dniu 20-ym 
nagrodzonych. zostanie ogłoszone 
W tym samym dniu nagrody będą wy- 


ldłowo rozwiązały. 


ożome w dniu 8. 11. 1937 r 
rep. 3988, 


świadczenie, 


na ręce notariuszą 


uprawniajgce go do otrzymania nn, 
plus porto zł. 1.20. Osoby, które równowartość my- 
nie płacą. 
nrzed 22-im listopada 1937 r. otrzymają w 
razem 75 - złotych 


nres tamy 


przy takowy z powrotem w ciągu ośmiu 


Firma S, Klączkin, Warszawa, Pawia 36/4, _; 


u ~ 


UE prGSENK BURL 


Pszeniesienie wyścigów kannych na Słiu- 
żewiec zdaje się być już przesądzone. Je- 
żeli nie sezon wiosenny, to jesienny w każ 
dym razie odbywać się już będzie ma mo 
wym torze. Wraz z przeniesieniem wyła- 
nia się kwestia dogodnej komunikacji na 
Służewiec. Trzeba przyznać, że zagadnie- 
nie to zostało wszechstronnie rozwiązane. 
Od stacji Okęcie zostanie zbudowana bo- 
cznica kolejowa długości 1 i pół Zilome- 
tra. Z dworca centralnego tą drogą dostar- 
czać będą pociągi pasażerów na dworzec 
w Służewcu, odległy zaledwie 200) m, od: 
toru wyścigowego. Dużą również rolę od- 
grywać będą autobusy. Z różnych punk- 
tów stolicy dostarczą one w ciągu 20 — 30 
minut na tor w Służewcu około pięciu ty- 
sięcy ludzi. W pobliżu trybuny powstasiie 
olbrzymi autopark, obliczony na 2:000 sa- 
mochodów. Przed kilkunastu dniami rozpo 
częły się już pierwsze prace przy układa- 
niu toru tramwajowego, Tramwaje zajeż- 
dżać będą niemal pod same trybuny. Od 
strony al. Pułaskiej wzniesiona zostanie 
„brama wjazdowa o charxkterze reprezen- 
hcyjnym. Qd niej prowadzić będzie we- 
wnytrzna wspaniała szo:a. Z boku dwóch 
18-mo"trowych jezdni położone zostaną sze- 
rokie o%odniki. Inowacją komunikacyjną 
będą trzy, tunele. Jednym z nich przedosta- 
wać się będzie: publiczność przyjeżdźająca 
tramwajami, drugim — koleją, trzeci zaś 
przeznaczony będzie do. przeprowadzania 
koni ze stajep dą siodlarni, skąd wychodzić 
będą do padktodka. Sam tor ma przybrać 
wygląd ogrodu. 'Każdy wolny skrawek te- 
renu pokryty zostanie zieleńcami, klomba- 
mi, kwiatami i człymi kilometrami żywo- 
pilotów. Na wzór nęcnych festiwalów wy- 
ścigowych na torzeł paryskim w Long- 
champ, w lecie na» Służewcu w godzinach 
wieczornych mają być) urządzane wyścigi 
przy oświetleniu elektrycznym. Ogólnie ko- 
szta budowy nowego toru pochłoaą około 
15 milionów złotych. | | 


$ * nę * 


Najbliższą premierą Teatru, Letniego 
ma być komedia „Co dzisiaj: nadaje radio" 
— przy czym akcja rozgrywa się w płnsz- 
czyźnie programu radiowego. jednego dnia: 


W sztuce tej wystąpi Michał Znicz. Mustra | 


cję muzyczną opracowuje Wanda Vor- 
) w 


bond. 
>. $ * 


Wydział przemysłowy zarządu mfiejskie- 
go udzielił we wrześniu r: b. 5% uprawnień 
na prowadzenie przedsiębiorstw przemysło 
wych, zatrudniających łącznie 1.28% robo- 
tników. We wijące" złikwidowano 51 
przedsiębiorstw, zafrudniających ; 484 ra- 


botników. 
s.. 


Stołeczny ogród zoologiczny pozyskał 
piękny egzemplarz jarząbka. Ptak ten ma 
na ogół opinię tradnego do hodowania w 
niewoli. 


ALEKSANDER SZACH. 


LETNISKO 
W POLSKIM 
DWORZE 


<= 


Powieść powakacyjna. 


Kapitulacja 


— No fa kieruj saña 


BURLAKA 


sm ZAPOZNARY TALENT. ama 


Lubię bardzo piosenki. Naturalnie, je- 
śli są to piosenki rozsądne. Na ogół jednak 
spotkać rozsądną piosenkę jest niemał tak 
trudno, jak spotkać rozsądną kobietę, Prze- 
ciętne piosenka koficzy się i zaczyna od 
słów „kocham - szlocham, zdradziłeś mnie 
niewierny, to miłości pierwszę słowo” itd. 

Trudno jest o rozsądną piosenkę i trti- 
dno jest o rozsądną kobietę, która zrozu- 
„mie, że jejiwdzięki nie są jedyne na świe- 
/cie, 

Dziwna rzecz, że nawet najprzeciętniej- 
sza kobieta, nawet dama © krzywych nóż- 
kach i wągrowatym nosie, uważa, że wła- 
śnie ona powinma być Kleopatrą współcze- 
sną, że właśnie dła niej mężczyźni powinni 
się rujnować, że właśnie ona powinna stra- 
cić cnotę za królewski pałac i skarbiec ma- 
,haradży. 

Kobieta jest dziwnym stworzeniem. Od 
stworzenia świata, od babci Ewy nie było 
chyba ani jednej kobiety, któraby, spoj- 
rzawszy w lustro, powiedziała sobie: 

— No, siostro, z twoimi warunkami w 
żesz w najłepszym razie zmaleźć skromne- 
go, cichego męża, który będzie zaspokajał 
w miarę możności i zaliczek twoje ciche, 
skromne potrzeby. 


Niestety, każda kobieta wważa się za 
zapoznane bóstwo, za ostatni cud sztuki ko 
smetycznej, której należą się brylanty, pe- 
rły i futra. Koczkodan może już mieć iks 
lat i tyleż zmarszczek i ciągle jeszcze ma- 
rzy a królewiczu z bajki, który w przeci- 
wieństwie do realnego męża obdarzałby ją 
codziennie na śniadanie najrzadszymi orchi 
deami. Byle babsztyl szpetny uważa się 
za bóstwo, skrzywdzone przez los przecię- 
tnym mężem i zatruwające mu życie idio- 
tycznymi wymaganiami. Taki krokodyl w 


KAŻDY może otrzymać zupełnie 


darmo maszyny do szycia, rowery, pa- 
| tefony i wiele innych wartościowych 


rzeczy. 
Bliteze szczegóły po nadastłaniu dokiad- 
nego adresu: 
Kraków, Wrocławska 46. M. Łabuń. 


spódnicy, zamiast spokojnie robić w kuchni 
kluski z serem, żali się, rozwaliwszy na ko- 
zetce swe leciwe wdzięki: 

— Właściwie nigdy nie mogę zrozumieć 
dlaczego za ciebie wyszłam... 

— Jak? 

— No, z moimi warunkami, z moją in- 
teligencją mogłabym przecież zrobić ka- 
rierę! 

— Dlaczego tak uważasz? 

— No, wiesz! Przecież jestem klasycz- 
nie zbudowana... 

— A krzywawe nogi? 

— Dureń! A moja cera? A moje oczy... 

— Trochę kaprawe. 

— Bałwan! Mężczyźni szałeli za mną... 

— Ale oszalałem tylko ja, bo ożeniłem 
się z tobą! 

— O ja nieszczęśliwa! Dlaczego mnie 
Bóg pokarał takim brutalem! 

W tym momencie rozpoczyna się długa 
litania skarg, które kaźdy z mężów zna na 
pamięć, o tym, jakich to miała konkurentów 
jacy to zamożni frajerzy byliby się z nią 
ożenili, gdyby nie my, cośmy jej zawrócili 
głowę, że przecież mama od razu ją uprze- 
dzała, że robi głupstwo, że wychodzi za 
mąż za brutała, że mogłaby Bóg wie jaką 
zrobić karierę, że — słowem, gdyby nas 
nie było na świecie, stałaby się pierwszą 
Messaliną, atrą, panią Simpson, Jen- 
tą Suchestow lub co najmniej Gretą Garbo. 

I pocośmy przeszkadzali naszym ż0- 
nem w zrobieniw kariery 71 


NA ULICY. 


Walenty Burlak jest chłopakiem z pię- 
knym głosem, Nietyle może dźwięcznym, 
ile bardzo głośnym. Gdy Wałuś wypije pięć 
większych wódek, czuje nieprżepartą po- 
trzebę produkowania swego głosu. Wy- 
dziera się więc na ulicy, wyśpiewuje naj- 
rozmaitsze mniej lub więcej niemoralne 
piosenki i... wpadł, gdyż spisano mu pro- 
tokół za zakłócenie spokoju publicznego. 

Ponieważ jednocześnie awanturował się 
wyrok Sądu brzmiał: 7 dni aresztu luby 


50 zet grzywny. 
Jerzy Krzecki. 


Zmiana opakowania proszków z Kogutkiem 


Niniejszym zawiadamiamy Sz. Odbiorców proszków „Migreno = Nervosin” 


z HKogutklem; 


że chcąc Im dać takowe w wykonanfu najbardziej higienicznym, bez dotyka rąk ludzkich, a cał- 


kowicie wytwarzanych mechanicznie, stopniowo 


wprowadzamy proszki te w nowym opakowa- 


niu w torebkach higienicznych, 

Obacnie znajdują się w sprzedaży proszki z Kogutkfem w dotychczasowym opakowaniu 
i w nowym opakowaniu (w torebkach) 

U i imy o odnoszenie się z nym zaufaniem do opakowa" 
nia kagua ers gdyż ani skład a ię © toż ilościowa ich za mie uległy- 


żadnej zmianie. 
P ania proszki 
s EPE UZRZCZE O 


eno-Nervosin* z Kogutkiem będą wytwa» 


MOKOTOWSKA FABR, CHEM. FARM. 


ADOLF GĄSECKI i SYNOWIE Sp. Akce. 
w WARSZAWIE, UL. BELGIJSKA 7 


E e Oho, tu się coś stało, o czym nie 
— pokiwała palcem pani Helena. 


* — A będą się rodzice bardzo na nas gniewać? = 1 
— Ho, ho! Jeszcze jak! — nasrożył się zabawnie pan 


wiedzieliśmy... | 


($ — A co się stało? — zapytała prezesowa. 
W — Panna f[olinka 


skim, parta Pela z księciem, więc będzie uroczysta feta 
— oznajmił ważnym głosem Gucio. 


RADIO KĄCIK. 


NIEDZIELA, 14 LISTOPADA. 
Warszawa 1 (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


8.00 Sygnał czasu i pieśń „Nie opuszczaj nas" 
8.05 Dziennik poranny 
8.15 Audycja dla wsi 
9.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła św. Krzy- 
ża w Warszawie 
Po nabożeństwie około g 10.30: 
z płyt 
11.30 Aktualny reportaż z życia 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Poranek mnzyczny w wykonaniu orkiestry sym 
fonicznej m. Poznania — z Poznania 
13.00 Przegląd kulturalny 
13.10 „Rachunek  sumienia* i „Przylądek Dobrej 
Nadziei“ — fragmenty z książki Zygmunta No- 
wakowskiego — z Krakowa 
13.30 Muzyka obiadowa: Mała orkiestra Polskiego 
Radia i in. 
14.45 Audycja dla wsi 
15.45 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci 
16.05 Muzyka z płyt 
1645 „Anielcia i życie" — powieść mówiona He- 
leny Boguszewskiej 
17.00 Koncert dla dzieci | młodzieży 
17.65 Chwila Biura Studiów 
18.05 Koncert rozrywkowy ze studia Rozgłośni Po- 
morskiej na wystawie radiowej w Bydgoszczy 
18.40 Słuchowisko pt. „Zioła i kamienie" — z Pù- 
znania 
19.35 Słynni wirtuozi — płyty 
20.35 Program na jutro 
2040 Przegląd polityczny 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 Wiadomości sportowa ze wszystkich rozgłośni 
21.15 „Hunasia » Pohulanki*—sielanka (ze Lwowa) 
22.00 Opowieść o Mozarcie (HI audycja) 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika 
1 komunikat meteorologiczny 
24.00—1.00 Programy lokalne 


Muzyka 


wieczornego 


ŁÓDŹ, jak FRasmyn, oraz: 


8.30 Muzyka poranna s płyt 

8.55 Program na dziś 

9.00 Odczytanie programu 

Około 10.30: Muzyka z płyt 

14.00 Felieton pt. „Ukosem 5000 km przea kraj“ 

1545 Audycja dla' dzieci 

19.35 Ze świata pracy: „Za jedne 5 gromy* — fe- 
licton 

19.50. „Czarna kawa. w „Tiwoli* 


20.35 Wiadomości sportowa lokalne 
23.00—23.30 Muzyka taneczna s płyt 


WB 
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zaręczyła się z panem Towinow- 


Stefan. 


Olek zdradzał ogromną ochotę umknięcia 3 pokoju. 
Jofinka roześmiała się, bo poznała po minie ojca, że jest 
zadowolony z fego co się stało. 


N, — Panie Aleksandrze, zostań no pam tutaj — wstrzy- 
mał pan Stefan Olka. Zwarzyliście oboje piwo, to musi- 
cie je teraz wypić. Ale daruję wam to piwo. Za ta postā- 
wię butelkę burgunda i teraz mi pan będzie musiał wy 
pić do dna. Nie daruję! 


I pogroził palcem młodemu człowiekowi, który z we» 


stehnieniem rozłożył ręce na znak, że musi wyjątkowo 
zrezygnować z abstynencji. 


— A ja byłem pewien, że on się ożeni ż wiercipiętką 


i nawet się z prezesem założyłem 6 cygaro, 
SEM... 


— Tymczasem muszę stwierdzić, że nikt w tym do 
mu nie ma za grosz zmysłu obserwacji — zabrzmiał głos 
wiercipiętki, która cichaczem wsunęła się do T'blioteki. 


— A ja tymczasem ugrzęziam z tą czaplą w błocie. 
swego autorytetu i zadroń 


a tymcza- 


— Stef, proszę cię użyj 


Peli nazywania mnie czapią w błocie — _poskarżył się 


książę. s 
— To, jak widzę, i wyście się też dogadali. 
== Tak mi dokuczał — tłumaczyła się Pela — tak 
mnie nudził, że nie miałam już innego wyjścia 


— Mamo, papo, babciu — wrzasnęji nasi Indianie 
wpadając zdyszani pod kasztan, gdzie cała dóstojna prá- 
wica dojrzewała do obiadu. — Co za pycha obiad będzie 
dzisiaj. Będzie wino i bomba czękoladowa!.. 


"a Władomość zelektryzowała wszystkich. 

— Ale skąd wy to wszystko wiecie? — upewniała - 
się jeszcze wdówka, — Co wy za głupstwa opowiada- 
cie?! 

— Wcale nie głupstwa. To wszystko święta prawda. 
Dowiedzieliśmy się od Kasi, Kasia od Mikołaja, a Miko- 
łaj od pana hrabiego — wyrecytował Staś. 

% — Hurra! wygrałem cygaro — ucieszył się prezes, 

— Cicho siedź! — zgromiła go małżonka, — Za- 
smrodzisz cały pokój. 

— (o za skandal? Co za mezalianse! — gorszyła się 
pani Garlichowa, pełna świętego oburzenia. 

= A ja. że tak powiem, dawno o tym wiedziałem — 
pochwalił się skromnie pan Barcik. 
$ — No to dlaczego pan nic nie mówił? 

Z = Bo ja jestem głęboka studnia. Jestem dyskretny, 
jak grób, jak mogiła. 


Książę Grodecki słuchał tej całej rozmowy ze swego 
pokoju i uśmiechał się. Nikt nie zwracał zresztą na niego 
uwagi. 


— Ale ta arystokracja to zeszła na psy — oświadczy- 
fa z głębokim przekonaniem wdówka. 


— Bądź co bądź stać ją jednak na jeden luksus: na 
małżeństwo z miłości — odezwał się milczący dotąd 


książę 
KONIEC. 
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| PIEMEDZY 


WYRZUCAĆ 
NIE WOLNO 


Oa 


ODBIORNIK TRZEBA KUPIQ 
SOLIDNY, ABY ZADOWOLE- 
NIE Z NIEGO TRWAŁO LATA. 
SKORZYSTAJCIE Z DOŚWIAD- 
CZENIA 180,000 - RADIOSŁU* 
CHACZY MAJĄCYCH JUż NA» 
SZE ODBIORNIKI I ŻĄDAJCIB 


€CHO 


ODBIORNIKI NA PRĄD 
„STAŁY IB 
TERY JNE 


RATY OD 10 ZŁ. 
SPŁATY Do 15RAT 


Do nabycia już od 3 zł. w firmie * 


RADIO -NOSTA/' 
PODZ, PIOTRKOWSKA 182, TEL. 162-$ 


LAMPY. Duży wybór części ra 
a a M ad 
PONIEDZIAŁEK, 15 LISTOPADA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie 
6.15 Pieśń poranna 
6.20 Gimnastyka 
640 Muzyka z płyt 
100. Dziennik poram 


1.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audycje dla szkół 


8.10—11.15 Przerwa > 

1115 Audycja dla szkół W a 7 omów” 
1.40 Od warsztatu do warsztatu” Stan rreintosłk 
mklarskicgo 


11.57 Sygnał czasu i hejnał x Krakowa 

12:03 Audycja południowa: 1. Orkiestra Adama Pus 
mańskiego, 2, Dziennik, 3. Pogadanka aktualna 
4, Orkiestra A. Furmańskiego 

13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 

15.30 Wiadomości gospodarcze 

15.15 Z pieśnig po kraju 

16.15 Koncert orkiestry rozrywkowej — s Lot 

16.50 Pogadanka. aktualna 

17.00 Twórca narkozy — James Simpson (odrryt 
z Poznaniu) 

17.15 Koncert kameralny 

17.50 Pogudanka sportowa 

18.006 Wiadomości sportowe 

18.10 Mniej znani pieśniarze — płyty 

18.30 Program na jutro 

1835 Audycja dia wsi 

19.00 Audycja żołnierska 

19.30 Różnice psychiczne między kobiety a mę: 
czyzną? — dyskusja 

19.50 Pogadanka aktualna 

20.00 Koncert rozrywkowy — ze Lwowa 

W przerwie około g 20.45: Dziennik wie 

czorny i Pogadanka aktualna 

21.40 Nowości literackie 

22.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry 
Polskiego Radia 

22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczórnego, 
przegląd pracy i komunikat meteorologiczny 

23.00—24.00 Programy lokalne 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz 
14.00 Muzyka popularny — płyty 


15.00 Literatura przez mikrofon dla wszyńkfeń: 
Stefan Żeromski: „Ludzie bezdomni” (frag 
ment XI) 


5.10 Utwory skrzypcowe Józefa Szigeti — płyty 

15,27 Łódzkie wiadomości giełdowe 

18.10 Wiadomości sportowe lokalne 

18.15 Utwory fortepianowe Ignacego Paderewskie- 
go — z Katowic 

18.40 „Jesień w oczach poetów* — andycja Diteracka 

18.55 Odczytanie programu 

23.00—23.30 Muzyka rfaneczna = : 


SDE M RA; KÓZ LLE | ZD KÓZ LAO ZRZEC 
LALKA „MA - MA“ 


sprawia dziecku najwięcej radąści! — 
Pięknie ubrana blondynka w niebieski. 
mi oczami. Prawie pół metra duża! 
Mówi głośno i wyraźnie „miń-ma”, „ma- 
ma”, Cena lalki (w drewnianym pudle) 
tylko zł 4.85. W lepszym gatunka (i06. 
wiąca i chodząca — Nowość!) zł 6.93% 
Płaci się przy odbiorze. — Adrer: 
F.a „MONTRE* Dz. 14, Warszawa l, 
PL Napoleona, skr. 827. 
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STRZELEC (CHOJNY) — K K $ 2:2, 


Drużyna piłkarska Związku Strzeleckiego Z 
Chojen, jako reprezentacyjny zespół powiatu 
Łódzkiego Z. S. rozegrała w Koluszkach ZAWO 
dy z tamtejszym KKS., osiągając wynik remiso 
wy 2:2 (0:1), 3 

Zawody toczyły się na rozmokłym boisku, 
co w dużym stopniu utrudniało grę, mimo to 
drużyny reprezentowały się dobrze. Od pierw- 
zaznaczyła się duża przewaga 
miejscowych, którzy już w 5 min. z zamiesza- 
nia pc„iramkowego strzelili pierwszego K9:1. 
Strzelcy chojeńscy nie zrazili się utratą punktu, 
zaczęli grać ambitnie, nieustępliwie i z dużym 
zacięciem, 

Po zmianie stron strzelcy zaczęli energicz- 
nie atakować, panułąc całkowicie nad sytuacją. 


5 DEE 

Program imprez niedzielnych przedsta- 
wia się następująco: 

W Warszawie: 

Na stadionie- Wojska Polskiego o godzi- 
nie 12-ej mecz finałowy o puchar Polski ufun 
dowany przez Prezydenta R. P. pomiędzy re 
prezentacjami Krakowa i Śląska, jako przed 
mecz odbędzie się o godz. 10-ej finał junio- 
rów O mistrzostwo Polski pomiędzy krakow= 
ską Wisłą i Pogonią. W Agrykoli o 14.30 na- 
rodowy bieg naprzełaj na 7.000 metrów. Tra- 
sa prowadzi z Parku Sobieskiego do Łazie- 
nek i z powrotem. W sali stadionu Wojska 
Polskiego o 17-cj decydujący mecz o mi- 
strzostwo bokserskie Warszawy Legia — 
Okęcie. W Teatrze Nowości o 12-ej towarzy 
kp mecz bokserski pomiędzy Ruchem z Wiel 

ch Hajduk i Makabi, O mistrzostwo Ligi 
Okręgowej walczą Znicz =— Warszawianka, 
Okęcie — Orkan, PWATT — Huragan, Le- 
gia — CWS, Fort Bema — Granat, Czarni— 
Starachowice. Na stadionie Wojska Polskie- 
g0 zamknięcie wystawy malarskich prac obo 
zowych o temacie sportowym. W lokalu 
PUWF o toa nadzwyczajne walne zebra- 
nie Polskiego Związku Hokeja na lodzie. Na 


4 wybrzeżu gdyńskim koło Cytadeli o a O 


czyste otwarcie gmachu klubowego i 

Zoliborz. W sali CIWF I Ośrodka W. F. roz- 
poczną się mistrzostwa Warszawy w siatków 
ĉe pań i panów w klasie A. Poza tym odbę- 
dzię się złożenie wieńca na grobie ś. p. Mi= 
strzą Pytlasińskiego w czwartą rocznicę zgo 
nu, żałobna uroczystość odbędzie się 0 go- 


dzinie 10-€j. 
W kraju: 


W: Krakowie ostatni w sezonie mecz o mi 
strzostwo Ligi Wisła — AKS., W Katowicach 
finał drużynowych „szermierczych mistrzostw 
iz udział. poznańskiego-AZ$. Pierwsze 
śląskiego Klubu: Szermierczego i. Policyj- 


Ae n TATY BTY TEEU TY ZEOPAKIYTCOLY 
DR MED. 
H HAMMER 


Ak ay z 
przeprowadzał ig na 
Gdańską 11 _ 
(Róg 11 Listopada) * wagi 


Tyo EWY 00 --  ARRZEDZO 
SKLEP, dwa pokoje z kuchnią, odnaimę od 
1 stycznia 1938 r. Wiadomość SEAS 
ska 48 u administratora, od godz. 4—6 po 
poł., pokój nr 24. « 


SPRZEDAM lub wydzierżawię ogród wa- 
rzywno-owocowy w Julianowie, wyjądo- 
» mość: Bieniasz, Żarnowcową 5, ` 


Lecznica 
dla Psów 


lek. wet. M. A. Reicha 
powrócił 
Gdańska 117-325 


(róg Zamenhofa ) tel. 175-77, 
STRZYŻENIE psów. 


o —DMmMmMN E 
LACE dwa w Pabianicach do sprzedania 
jeden przy ulicy skanalizowanej). Wiado- 
mość: Pabianice, Narutowicza 23, sklep, 


NAJWIĘKSZY wybór okazyjnych odbior- 
ników z roczną gwarancją pO rewelacyj- 
nych cenach. Raty od 10 zł miesięcznie, 
Radio Selektor, Piotrkowska 17, tel. 264-01 
A 
JUŻ CZAS najwyższy 
Wyjątkowe możliwości zarobku * E 
i Panćw. Wytwórnia: „Nowości | rakiy- 
czne“ Warszawa, Złota 37. 
LS, - 
Brzytwy, nożyczki, maszyny do Sie 
thermosy, łyżki, noże nierdzewne, prz” 
anicure, maślniczki itd. itd. poleca W 


wyborzę R Łódź Przejazd 2 
J. K U M M E R (róg piotrkowskiej) 


. r Jĝ» 
Odświeżanie, niklowanie, srebrzenie, chromow i 
pierwszorzędnie. Ostrzen 
brzytew itd. 


zacząć zarabiać, 


„m 


kania mięsa, 
ybory da 
wielkim 


jk: TRWAŁA ondulacja, grube natu- 
kanty loczki w zakładzie fryzjerskim „Bo- 
usław* Abramowskiego 15 tel. 261-31. 


PRZYS — 
„SZYBŁĄKAŁA się wyżlica. Do odebra 

a za zwrotem kosztów, Retkinia, dom 
P. Wrony nr 142, Osiński Roch. 


Bac 2 ara A dA 
WYPOŻYCZALNIĄ sukien ślubnych i ba- 
„wych, najelegantsze fasony. Łódź, Su- 

śą 7, (przy Napiórkowskiego), Szy- 
itańska, 


W LODZI CISZA 
Niedziela na boiskach. 


Przeprowadzili kika ładnych akcyj, z których 
jedna zakończyła się wyrównującą bramką, uzy 
skaną przez Rafalskiego. Nagły zryw KKS-u,! 
przyniósł gospodarzom znowu prowadzenie ze | 
strzału lewego lącznika. | 


Od tej chwili strzelcy już ciągle przebywali ! 
pod bramką przeciwnika, oddaląc moc £roż- 
nych strzałów, jednak doskonały bramkarz K. 
K. S-u wszystko obronił, Dopiero pod koniec | 
zawodów udało się strzelcom wyrównać przez | 
Rozenberga, który przebił się przez obronę 
miejscowych i strzelił z bliska. 


Dochód z powyższego meczu przeznaczono 
na F. O. N. 


—- - 


ntgo Klubu Sportowego z Katowic. Na sztu-, 
cznym torze hokejowym, o ile pogoda dopi= | 
sze, odbędą się pierwszę treningowe mecze 
hokejowe. W Toruniu mecz piłkarski Warta 
— Gryf. W Poznaniu losowanie drużyno- 
wych mistrzostw polskich w boksie. in- 
nych miastach lokalne imprezy sportowe. 


: Za granicą: 
W Budapeszcie międzypaństwowy mecz 


piłkarski Węgry — Szwajcaria. 


PŁYWACKIE MISTRZOSTWA YMCA. 
odbędą się dziś w Łodzi. 

W dniu dzisiejszym ð godz. 16.30 od- 
będą się mistrzostwa pływackie Y.M.C.A. 
w basenie własnym (ul. Traugutta 3 i Mo 
niuszki 4a). 

W zawodach weźmie udział około 80 
pływaków którzy startować będą w trzech 
grupach: chłopców, chłopców starszych i 
panów, W programie przewidzianych jest 
kilka biegów krótkich i długich we wszy- 
stkich stylach, poza tym kilka sztafet. 

Impreza zapowiada się bardzo cieka- 
wie, bowiem wielu zawodników uzyskało 
już I klasę pływacką. Poziom zawodów bę 
dzie niewątpliwie wysoki, gdyż startują 
prawie wszyscy czołowi pływacy Łodzi. 

Wejście ną zawody bezpłatne, s 


MECZ HOKEJOWY W BERLINIE. 
W Berlinie odbył się mecz hokeja lodowe- 
gó w którym=dtużyna Berliner S. C. pokona- 
łn wiedeński zespół E: K. Engelmann 3:1 


ZAMKNIĘCIE BOISKA 
za liczne awantury. 

Ostatnio na terenach podmiejskich Krakowa 
miały miejsce liczne awantury na meczach pil- 
karskich. Obecnie wydz. gier I dyscypliny K. 
O. Z. P. N. ząmiknął na jeden rok bolsko Pto- 
szowianki, ma którym pobito graczy drużyny 
przeciwnika Nadto, na przeciąg 6 mies, zabro 
niono drużynie. Rakowiczanka rozgrywania za- 
wodów piłkarskich na terenie Rakowic. 


Dr med. 
H LUBICZ 


Spoc.chor skórnych, woneryczn ych i sckstalnych 


ui. Piłsudskiego 69 uis 


(róg Narutowicza) 


uje od godz. 8—10, 12—2 1 5—8 w. 
Pray Aledsi elo i święta od 9 do lirano. 


Dr med. 


Jerzy SUDYA 


Akuszer Ginekolog 
Leśjonów 11, tel. 115-72 


przyjmuje od g. 8—10 rano I 4—8 wiecz. 


oe o MONEY BW OCR 
OTOMANY, garderoby, stoły, łóżka, biblio 
teczki na dogodnych warunkach, Józef 
Martynowski, Pomorska 30, tel. 114-28. 


WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych i ba- 
lowych, najelegantsze fasony, duży wy- 
bór, Łódź, Limanowskiego 38, pralnia . 
DA ae „4  "IENNIRNEDNIENENI W PRN 


»NA RATY“ ubrania i palta obstalunko- 
we z najlepszych towarów bielskich i to- 
dra zowskich. Najlepsza robota u Men- 
rowskiego. Nowomiejska 5, g. 6—8 w. 


WRÓŻKA chiromantka przepowiada naj- 
kn presas fakty życia wiedzy tajemnej, į 
d "a rad nowożeńcom i w sprawach sa- | 
owych, Przejazd 41, of. m. 14. 


-e m. 


7 
drai ondulacja. Piękne fale i grube 
Kiliński zakładzie fryzjerskim „Czesław“, 
Kilińskiego 199, tel. 193-24, 


ZAKLAD TAPICERSKO - DEKORACYJNY 
o Ma H. B-cia SERAFIŃSCY 
ZAWISZY 13 (przy Bałuckim Rynku) tel. 222-34 
Na „skladzie OTOMANY, TAPCZANY. KO- 
ZETKI, KRZESŁA, FOTELE-KANAPY, ŁÓŻKA 


oraz własnego wyrobu HIGIENICZNE MATE. 
RACE I TAPCZANY z automatatni, | 


MASZYNĘ do szycia, mało używaną, 
sprzedam, za złotych 75, Bałucki Rynek | 
Nr. 9, m. 1. | 


WAŻNE DLA PAŃ. 


Trwała andulacja 


"w pięknym wykonaniu w salonie fryzjer. 


skim Radwańska 17, tel. 179-68. Ceny 
przystępne! i 


' skiego 25, której balonik wylądował we 


>» SCHO** 


= uzyskamy, słosując wewnątrz matowane Osramówki-F]. 
Osramówki-[ są nieprześcignione w swej jakości, gdyż 
rąd na światło. Dlatego też światło t 
tanie, że można je używać obficiej “Sán sw 
dła ochrony oczu i zdrowia. 


OSRAMOWKI: 


Znakowane w dekałumenach gwarantują małe zużycie prą 


najlepiej przetwarzają p 
Osramówek-[E] jest ta 


Tegoroczne normy świadczeń 


NEM na pomoc zimową. 


WARSZAWA, 14.11. — Wczoraj w Minister- 
stwie Opieki Społecznej odbyła się konferencia 
prasowa, dotycząca niesienia zimowej pomocy 
bezrobotnym, na której minister Kościałkow$ki, 
jako przewodniczący Naczelnego Wydziału Wy- 
konawczego Ogólno-polskiego Obywatelskiego 
Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym, w 
dłuższym przemówieniu zapoznał przedstawicie- 
li prasy ż najważniejszym zagadnieniem, doty- 
czącym tegorocznej akcji pomocy zimowej. 

Po przemówieniu ministra Kościałkowskiezo 
podano do wiadomości ustalone w dniu 12.11, 
normy świadczeń, które zostały opracowane 
wspólnie i przyjęte przeż przedstawicieli świata 
pracy, handu, przemysłu, rolnictwa, bankowo- 
ści i td. — słowem wszystkie grupy, repreżen- 
tujące ogół społeczeństwa, Normy te ustalone 
zostały w następujący sposób: 


ŚWIADCZENIA OD HANDLU. 

Przedsiębiorstwa handlowe ponoszą opłaty 
odpowiednie do kategorii wykupionego świade- 
ctwa przemysłowego, według następujących 
norm: 

kat. 1. — 1000—2000 zł, kat. 2 — w War- 
szawie i Łodzi — 150—250, w in. miejsc. 100 
—]150, kat. 2b — w Warszawie i Łodzi — 50 
w in. miejsc, 35, kat. 3 — w Warszawie i Ło- 
dzi — 40 w in, miejsc, 25, kat 4 — w War- 
szawie i Łodzi — 8 w in. miejsc. 5, 


ŚWIADCZENIA OD REALU I RZEMIO- 


Przedsiębiorstwa Przemysłowe opłacają 
świadcsóńia od obrotu w wysokości 1 do 3 


ille obrotu za 1936 r. 
Pr Rzemieślnicy opłacają świadczenia w wyso- 
kości 1 do 1 i pół pro mille od obrotu za rok 


ST ŚWIADCZENIA OD DOCHODU. 
1) osoby pozostające w stosunku służbowym 
lub najmu pracy opodatkują się według skaii, 


200 ciepłych rękawic 


m uszyły uczenice dla żołnierzy. 
BYDGOSZCZ, 14.11 — Uczenice Gim- 
nazjum Krawieckiego w Bydgoszczy uszy- 
ły 200 ciepłych rękawic żołnierskich. Wrę 
czenie tego praktycznego daru pułkowi 
„Dzieci Bydgoskich“ odbędzie się dziś. 


za 
ti P ` 


TRZECI PODWIECZOREK 
Przy „mikrolonie”, 

Dziś o godz. 17-ej odbędzie się w łokalu re- 
stauracji „Tivoli”, trzeci z kolei podwięczorzk 
którego program artystyczny będzie transmits- 
wany przez Rozgłośnię Łódzką Polskiego Ra- 
dia. Całkowity dochód przeznaczony na rzecz 
3 druż, harcerskiej przy gimn. im „M. Kopet- 
nika. Wejście wraz z konsumcją zł. 2. Poza 
tym w każdy czwartęk „dancing - bridż”, Wej- 
ście zł. 1,50 wraz z konsumcją, 


ECHA ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI. 

Pracownicy „P.P.T.T." zrzeszeni w PW, | 
związkach zawodowych, róczyście obchodzili 
Święto Niepodiegfości w dnlu 11 listopada 1937 
roku. W wypełnionej po brzegi sali Domu Lu- 
dowego widzieliśmy także przedstawiciel 
władz pocztowych z p. dyr. J. Mandeckim na 
czele. 

Hymn narodowy, wysłuchany w skupieniu 
przez obecnych, rozpoczął akademię, po czym 
referent kulturalno - oświatowy J. Woźniak 
wygłosił prelekcję o znaczeniu Święta Niepodle 
głości, a p. (iruszczyński odczytał myśli wybra 
ne Józefa Piłsudskiego. 

W części koncertowej orkiestra symfonicz- 
na pod batutą W. Domańskiego, zbierała rzęsi- 
ste brawa. Poza tym, śpiewem i dek'amacią 
popisywały się Julia Bajer i K. Struszczaków- 
ha a M, Wieczorkiewicz solo na skrzypcach. 


CIEKAWY ODCZYT W POLSKIEJ YMCA. 

Dziś, t. j. w niefzielę, o godz. 18 wice- 
prezydent m. Łodzi p. A. Pączek wygłosi za- 
powiedziany Odczyt n. t. „Położenie gospo- 
darcze Polski przed, w czasie i po wojnie“. 

Odczyt ten organizuje Polska YMCA w 
Łodzi w dużej sali gimnastycznej — wejście 
od ul. Traugutta 3. Goście mile widziani — 
wstęp bezpłatny. 


ustalonej w porozumieniu z centraną Komisją 
porozumiewiwczą związków pracowniczych 
(pod tym warunkiem są zwolnione od świad- 
czeń lokalowych) i opłacają składki miesięczne 
ża pośredncetwem swych pracodawców. 

Skala śwadczeń z tego tytułu od miesięcz- 
nego dochodu netto wynosi w ciągu 5 miesięcy: 

do 160 zł. — 0,20 zł. miesięcznie, od 160 ZL 
do 300 — % proc. miesięcznie, od 301 zł, rio 
600 — % proc. miesięcznie, od 601 zł, da 300 
L 1 proc, miesięcznie, od 801 zł. do 1200 -— 
14 proc. miesięcznie, od 1201 zł. do 2500 — 
2 proc. zniestęcznie, od 2501 w zwyż — 4 Proc. 
miesięcznie, 

Emeryci opodatkowujący Się od dochodu 0- 
płacają świadczenia za pośrędnictwem właści- 
wej izby skarbowej, względnie zakładu, banka, 
instytucji publicznej lub przedsiębiorstwa, wy 

łacających emerytury. 

P 2) osoby opłacające osobisty podatek do- 
chodowy z jakiegokolwiek tytułu, jak n.p. le- 
karze, adwokaci, właścicieie nieruchomości, ren 
tlerzy i inni, z wyjątkiem wymienionego W 
p-cie 1-szym, względnie od dochodu z przed- 
siębiorstw i gospodarstw rolnych, ponoszą 
świadczenia według następującej Skali: 

od 160 do 300 — %% proc, mies. dochodu 
netto, od 301 do 400 — 3/4 proc. mies. dochodu 
netto, od 401 do 600 — 1 proc. mies. dochodu 
netto, od 601 -do 1000 — 2 proc. mięs. doch- 
du netto. od 1001 do 2000 — 274 proc, mies, do 
chodu netto, od 2001 do 3000 — 4 proc, mies. 
dochodu neito, od 3001 do 5000 — 5 pros. 
mies. dochodu netto. od 5001 w zwyż — 6 proc 
mies. dochodu netto. 

Świadczenia te płatne są jednorazowo luib 
w ciągu 5 miesięcy na podstawie złożonej de- 


kiaracji, 
ŚWIADCZENIA OD LOKALI. 

Świadczenia od lokałi będą miały charakter 
pomocniczy, to znaczy osoby, opłacające świad 
czenia z tytułu posiadanego świadectwa przę* 
mysłowego lub osiągniętego obrotu, względe 
nie dochodu, są zwo'nione od świadczeń z tytu- 
łu posiadanego lokalu pod warunkiem, że ujsz- 
czają przypadające na nie Świadczenia w wy* 
sokości i terminach, ustalonych przez właściwe 
orgina akcji. 

Notmy tych Świadczeń przedstawiają się, 
jak następuje: 

Posiadacze lokali w miastach i osiedlach 0 
charakterze miejskim ołacają świadczenia w na- 
stępującej wysokości: 

od 2 izb po zł. 0,50 miesięcznie od izby w 
ciągu. 5 m-cy, od 3 izb po zł. 1 — miesięcznie 
ød i w. ciągu -5 tm-cyg od 4 izb po-zł. . 250 
miesięcznie od izby w ciągu 5 m-cy» od 5 izb 
po zł, 5 miesięcznie od izby w ciągu 5 m-cy, 
od 6 i więcej 7 zł. miesięcznie od izby w cią- 
gu 5 m-cy. 

ZOE Z TA z OK ZZOZ. 


+ 


ŚLU B. 

Dziś w kościele Zbawiciela (Polesie Kon- 
ztontynowskie) pobłozgosławiony zostanie zwią- 
zek małżeński p. Kaliny Załasikówny z p. Sta- 
msławem Sobostowskim, 

Młodej parze Szczęść Boże. 


BEZPATNY KONCERT. 

ŁÓDŹ, 14.11. — Dnia 21 listopada rb. o 8go- 
dzinie 10,30 w sali Fiharmowii przy ul. Naru- 
towicza nr 20 odbędzie się, urządzony  stara- 
niem Wydziału Oświaty i Kultury wespół z 
Łódzkim Towarzystwem Muzycznym i Łódzką 
Orkiestrą Filharmoniczną, drugi w sezonie obe 
cnym bezpłatny koncert dla słuchaczów Miel- 
skich Kursów Dokształcających dla Dorosłych 
Miejskich Kursów Społecznych 1 Świetlic. 

Wykonawcy koncertu: Łódzka Orkiestra 
Filharmoniczna pod dyrekcją Seweryna Pie- 
truszki — solista: Marceli Neumiller (skrzypce). 


Jutro na obiad: 


Kapuśniak, zrazy z kaszą tatarczarą, 


borówki. 
WINSZUJEMY. 

Jutro, Leopoldowi. 
Wschód słońca 6.59. 
Zachód słońca 15.57. 
Długość dnia 8.58. 
Ubyło dnia 6.55. 

Tydzień 46. 


i ciezt 
100 nagrod rozdano. ZWY! ez tom 


konkursu balon 


ŁÓDŹ, dn. 14.11. — W lokalu Łódzkiego 
Obwodu Miejskiego LOPP przy ul. Piotrkow- 
skiej 149 nastąpiło uroczyste rozdanie nagród 
uczestnikom i ucztetniczkom konk. baloników 
LOPP, zorganizowanego w ramach tegorocziie- 
go „XIV Tygodnia L. O. P. P.”. 

Razem zostało rozdanych 100 nagród, a mia 
nowicie: książeczki oszczędnościowe PKO,- lo 
dele samolotów i szybowców, przybór alaba- 
strowy na biurko, maska przeciwgazowa, albu- 
my do fotografii wiele książek, słodycze i Ip. 

Pierwsze dziesięć miejsc zdobyli: 

1. Haliński Jerzy, zam, w Łodzi, ul. Piotrkow 
ska 269, którego balonik wylądował w miejsco 
wości Merk na Węgrzech i prze'eciał 491,2 klin. 
i zdobył 1 nagrodę w postaci książeczki PKO. z 
wpłatą zł. 20, 2. Broszkiewicz Hanka, Łódź, ul. 
Kościuszki 31, której balonik wyłądował w 
Gdyni przebywając 312 km. i zdobyła I! nagro 
dẹ w postaci kompletu alabastrowego na biur- 
ko. 3. Ibkowska Barbara, Łódź,  Napiórkow- 
wsi 
Grabiny, przebywając 234 km. i zdobyła III na 
grodę w postaci modelu samolotu niklowanego 
ze światłem, 4. Szesz Ja'ianna, Łódź-Zdrowie, 
ul. Chłopickiego 60, której balonik wylądował 


w Okulicach k. Bochni przebywając 202,2 km, 
IV nagroda w postacj maski przeciwzazowej, 5. 
Szumigaj Jan, Łódź, ul, Krucza 6, którego balo 
nik wylądował w miejscowości Uście Solne, 
pow. Bochnia, przebywając 198 km. V nagroda 
w postaci książeczki PKO. z wpłatą zł. 10. 
6. Placek Jan, Łódź-Retkinia, ul. Brzeska 146, 
którego ba'onik wylądował w  Szczucinie k. 
Tarnowa przebywając 197,4 km, VI nagroda w 
postaci albumu do fotografii, 7. Apciuk Jerzy, 
Łódź, ul. Przejazd 46, którego balonik wylądo- 
wał w Karsach, pow, Stopuickiego drzebywa- 
jąc 187,8 km, VII nagroda w postaci modelu 
samolotu kadłubowego, 8. Churgin Zdzisław, 
Łódź, Żeromskiego 102, którego balonik wyla- 
dował w Staszowie przebywając 1842 km. 
VIII nagroda w postaci książeczki PKO. z 


wańska 3, którego ba'onik wylądował w Sta- 
szowie, przebywając 180 km. IX nagroda w 
postaci książeczki PKO z wpłatą zł. 5. 10. 
Adamczyk Zdzisław, Łódź, Julianowska 66, któ 
rego balonik wylądował w Stopnicy przebywa- 
jąc 177 km. X nagroda w postaci książeczki 
FKO. z wpłatą zł. 5. 


wpłatą zł. 5. 9. Rajcher Karol, Łódź, ul. E 
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SIRAN 
© z 


ja to czuję -mówi często reu- 
matyk, ajego przepowiednia 
jest pewniejsza od baromet- 
ru. Już na dwa lub jeden dzień 
przed każdą zmianą pogody, 
odczuwa silne bóle. Jakże cien- 

i on wówczas. W tych wypad: 
kach oddaje Toga] reuma- 


kom dobre usługi. Togal 
uśmierza bóleiprzynosi 
ulge. Togal stosuję się 
2 


o 
abletki 3 razy dziennie. 
Do nabycia w apiekach:_. 


SAMOOBRONA LUDNOŚCI 
na wypadek pogotowia obrony przeciw= 
lotniczej. ' 


ŁÓDŹ, 1411 — Wydział Wojskowy Zarzą- 
du Miejskiego rozesłał do właścicieli domów 4 
administratorów nieruchomości kwestionariusze 
w sprawie zgłoszenia kandydatów na komen- 
dantów 1 zastępców domów na wypadek zarzą 
dzenia pogotowia obrony przeciwlotniczej. 

Wypełnione kwestionariusze przyjmowane bę 
dą w Komisariacie PP. od poniedziałku, dnia 
15 listopada rb. do piątku, dnia 19 listopada rb. 
codziennie w godzinach od 16 do 20. 


Co nas po pracy rozweseli ? 


Bejka: : 

Cyrk Staniewskich: ul. Al. Kościuszki 
5-7. Wielkie przedstawienie. 

Casino; Gdy kwitną bzy. è 

Corso: Nicżwyciężony Robinson Uruse. 


Europa: Dybuk. 
Grand-Kino: „Znachor”. 
Jar: Górą Wojsko: Na ekranie Niebcz- 


pieczny flirt. 
" Metro: Od wtorku do czwartku 


Miraż: Czarownica z Salem. 

Palace: — Władca, 

Przedwiośnie: O czym marzą kobietv. 

Rialto: Ica stu i ona jedna. 

Rakieta: — Robert i Gloria. 

Stylowy: Zakochane kobiety, 

Ton: Cissy. 

Zachęta: 1) Penny, 2) Małżeństwo na 
Bezdrożach. 


TEATR POLSKI, ŚRÓDMIEJSKA 15. 

Dziś w niedzielę o godz, 4 popoł. poraz 42 re- 
kordowa komedia muzyczna „Jadzia Wdowa“ z Wi 
lińską i Plucińskim w rolach głównych. 

Wystawiona z ogromnym nakładem pracy i pie- 
niędzy wspaniała sztuka SŁ Wyspiańskiego „Noc 
Listopadowa“ dzięki swym świetnym walorom stes 
nicznym i wybornej grze całego zespołu stała się 
wielkim ewenementem kulturalno-artystycznym na 
szego miasta. Niezrównane to nureydzieło wielkiego 
krakowskiego pocty grane będzie dziś w niedzielę 
o godz. 8,30 wiecz w poniedziałek o godz. 7 wiecz 
oraz we wtorek o godz. 8,30 wiecz, 


TEATR KAMERALNY, CEGIELNIANA 27 
Gościnne występy Aleksandra Węgierki, 

Dziś o godz. 4 popol. poraz ostatni uroczą ko» 
media E. Scribe'a „Szklanka wady“, 

Występy niezrównanego artysty i reżysera scen 
stołecznych Aleksandru Węgierki stały się magne 
sem ściągającym do Teatru Kameralnego tamy pu 
bliczności, Pełna ciętej satyry i kapitalnych paradok 
sów komedia B. Shaw'a „Pygmalion* z udziałem AL 
Węgierki grana będzie dziś w niedzielę o godz. 
8.30 wiecz w poniedziałek o godz. 7,30 wiccz oraz 
we wtorek g godz, 8.30 wiecź, 


TEATR POPULARNY, OGRODOWA 18. 

Dziś w niedzielę o godz. 8.15 wiecz, oraz w 
poniedziałek o godz. 8.15 w osnuta na tle wojny 
polsko-bolszewickiej wyborna sztuka polska Fijał- 
kowskiego „Wierna kochanka* we wtorek o godz. 
8.15 wiecz. „Kunde!* przezabawna komedia Mali- 
ne'a. 


TEATR W SALI GEYERA, PIOTRKOWSKA 293. 

Dziś dwa przedstawienia o godz, 4.15 popoł. po 
raz ostatni słoneczny „Gałganek* a godz. 8 wiecz 
arcyzabawny „Kundel* 


Rano przyimrozek... 


stan pogody według Pima, 


ŁÓDŹ, dn. 14.11. — Przewidywany 
bieg pogody w dniu dzisiejszym: 

Pogoda o zachmurzeniu zmjenmym, ma'eją- 
cym. Nocą i rano przymrozki, dniem tempera- 
tura nieco powyżej 0 st. Wiatry północno = 
zachodnie, dolne umiarkowane, górne z szyb- 
kością do 50 km. na godz. Chmury kłębiaste i 
warstwowo = kłębiaste o podstawie ok. 600 un. 
Widzialność na ogół dobra. 

Wczoraj w godzinach popołudniowych i wie 
czorowych spadł śnieg dość obfity, który jed- 
nak w mieście natychmiast topniał, Poza mia 
stem watrzymała się w ciągu paru godzin cich 
ka pokrywa śnieżna 


prze= 


Wiedeń — Londyn. 3 


| 
| 
| 


RZEPY 
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Każdy gatunek ginie od innego prądu 


SIEC ELEKTRYCZNA NA RYBY. 


Doniosły wynalazek szwedzkiego inżyniera 


Łowienie ryb (nie sportowe) opiera 


cone do niej z powrotem, przychodzą 


czywiście już 


ECHO 


sprecyzowanej także i dc 


vr. 318 


(2N NALEŻY OBAWIAĆ SIF RAKI 


Niebezpieczne podrażnienie tkanki. GM 


Jedną z chorób, których ogół 
najbardziej się obawia, jest 
rak. Istotnie, jest to choroba, która obok 
gruźlicy najbardziej może nęka ludzkość i 
od niepamiętnych czasów znali ją już bo- 


ludzki 


) siaj mimo udoskonaleń techniki leczenia, 
niewątpliwie f 


mimo postępów wiedzy medycznej, rokro= 
cznie dziesiątki į setki tysięcy ludzi pada= 
ją na świecie tej choroby ofiarą. 

Czy jednak obawa raka, dochodząca u 


A 


| 


« 
Ne 


1 


się właściwie na metodach staroświeckich. |szybko do siebie i, bez jakiejkolwiek szko Í mniejszych jezior i rzek. Tu, miałyby być wiem Egipcjanie, Hindusi i Grecy, a słyn- ółu aż d A f- 
lac i » f: < zek. , miałyby b gipcjanie, Y, yn- |ogółu aż do przesady, jest naprawdę uza- > à 
Szalone postępy techniki wniosły w tę|dy dla zdrowia wracają do normalnego oani LEa i at Jan ea ny lekarz Hipokrates już na kilka wieków |sadniona. Odpowiedź na to Byłaliie musi z Pó 
IŁ menee nonea. Dlatego też z |życia. cie * |przed narodzeniem Chrystusa dokładnie | brzmieć przecząco. Nie ulega wątpliwości, Mica d 
ym większą skwapliwością należy zano- W E- s E opisał rozmaite formy raka, Jeszcze dzi- |ż k ile tylk i w razyl 
tewać nowość zastosowaną już w raik. Moment ten ma szczególniej ważne P y J "mą ge he ge y! > „zostanie pF doj Rozalt 
ce, po raz pierwszy tego roku w Szwecji znaczenie gospodarcze, gdyż przy tym sy- poznany, jest dzisiaj = 
, ` $ t . +? + . pa > L 
z rezultatem jak najbardziej dodatnim. s AA GO earet chorobą uleczalną. za «da 
Prasa zagraniczna nie skąpi nowej meto- rosłych jeszcze. / t Aby to wyjaśnić przypomnijmy sobie rzy o! 
dzie swoich pochwał twierdząc, że stanowi Sieć f elektryczna pomysłu inżyniera przede wszystkim, co to jest rak i jaka ilość | 
ona w swoim zakresie rewolucyjny prze- szwedzkiego ma jednak jeszcze dalsze nie geneza tej choroby. Rakiem nazywamy każdy 
wrót, zwykłe zalety i wartości. Oto, można re- narost pewnych tkanek, który oddziaływa Ju: 
Au std i : ; gulować siłę prądu owej sieci elektrycznej niszcząco na otaczające tkanki i przez Wozy, 
zai Ea pomys U zes: inżynier szwe- ļ i nastawiać ją tylko na specjalne ryby. przenoszenie się cząstek nowotworu droga przyja: 
SEE Möller. Pierwsze próby nowe- | Najdziwniejsze jest to, że prądem słabym mi krwionośnymi lub limfatycznymi two= 56-ciu 
go pomysłu były stosowane w ciągu wie- | atakować można duże ryby podczas gdy rzy w organiźmie owe ognisko choroby. | młodzi 
lu lat w Zakładzie Hodowli ryb Harvik w | małe nie odczuwają wówczas niczego i Narosty takie dążąc w kierunku zewnętrz- koniac 
Szwecji północnej. najspokojniej przepływają przez pole elek- nym twofzą ką, a 
Na czym polega zasada tego nowego | tryczne — podczas gdy na odwrót, sto- nieszkodliwe brodawki, Jacept 
pomysłu? i snae DE REŻ at „atakuje się małe ry- natomiast sięgając w głąb, nabierają zło- “Pruden 
Mówiąc po prostu i krótko, na stoso- BoE ił LB LO to pole nie- śliwego charakteru i mogą spotęgować cho W 
waniu sieci elektrycznej w wodzie, Na mo- reagując e WS jie a do py st, a. Fi HS y 
rze, lub nawet jezioro większe wyjeżdża- | W czasie prób ułożona została cała ta „ Rak nie Jes rSn SHOIN 4 wyiącz- wiać 
ją dwa stateczki rybackie i stają naprża- blica prądów jakie można stosować do 8 Rh JELENA ONO A JERS mide 
ciwko siebie. W tym samym momencie zo rozmaitych sytuacji, Tablica ta jest tak 4 hy IA nin iLŻ RADIA? marań 
staje wypuszczony prąd elektryczny przy | Szczegółowa, że można przy jej pomocy, ulegają wara: WŁ kr POZA 2er wosku 
pomocy specjalnego urządzenia z jednego |zastosowawszy odpowiedni woltaż atako- noros): barad” O OWE ZP Po 
statku i schwytany przez odpowiednie u- | WaĆ n.p. tylko same szczupaki, nie dotyka- cza zaś kartofle, które „rak kartoflany" wy iaci 
rządzenia na drugim statku. Prąd idzie pod | J4c prądem wszystkich innych ryb. Oczy- ależ wiągrći Goszcz MA pewnych zad 
wodą, łącząc oba okręty siecią niewi- | wiście, musi być także ściśle stosowana okolicach, Jak powstaje rak: Nauka Ta 
dzialną. Jeżeli zaś te okręty posuwają się |odległość elektrod na obydwu okrętach stwierdziła, że nie jest n choroba dzie- ipo | 
równomiernie naprzód, prąd elektryczny po gdyż zmiana w dystansie odbija się w tej dziczna. Natomiast Bige sani, dzied wa 
suwa się pod wodą w tym samym kierun chwili na jakości i sile prądu. a dolatome E aaee SA sół z I 
ku i, oczywiście, atakuje wszystkie żywe Metoda ta przyda się szczególnie do ny RAITEET unka wszelkich braten ... mięsa, 
stworzenia, w tym wypadku, ryby, niszczenia żarłaczy-rekinów i tych wszy- cielesnych, które często stają się genezą # to wn 
; Wiadomo zaś, że ryby są +szczegó!- | so, sai PACZYŁY JOLA najat- raka. Narośl rakowzta powstaje wskutek A 
niej wrażliwe na prąd elektryczny. Wynik |7 dy, 8 LL podrażnienia odnośnych komórek tkanki chwali 
est więc taki, że zgalwanizowane ryb Poza tym, wartość jej polega na tym, Przyczyna podrażnienia może być różno- W 
> ę 8 YDY : ; yczyna p y e Bramh 
wypływają brzuchami do góry na wierzch | że sieć elektryczna dociera do samego dna rodna, jak n.p. wpływ kwasów i chemika- 1 ramb 
wody po czym rybacy wyciągają je bez n pekist: ob | oarn najzupełniej dotąd liów promienia Roentnega, wrzody podraż T 
trudu sieciami na statek i, ładniejsze oka- | niedostępnych jamach. æru g YA ek w sw EM) nienia przewodów pokarmowych, kiszek, Te 4, y 
zy zatrzymują, gorsze wrzucają do wody Obecnie są jeszcze w toku dalsze cie- W so h AT Aworze Nara Js zatoka © płuc, kamienie żółciowe i tp. g íta- G 
j i Chodzi mianowicie o stoso- | 89 psia t j goręcej, Paa | We 
z powrotem. Gdy już prąd elektryczny | Kawe próby, przyniosła mi liścik jeszcze słów kilka pochwały | = 
A A "= e 3 szyi A ; tadni ] k zę 
przestanie działać w wodzie, ryby wrzu- [wanie tej samej metody, odpowiednia 0- w blado-kremowym kolorze, i podpis „Ada“ — nic więcej. | ojci 
s m a rem né 
z Otwieram, czytam i widzę, Ado — mam dziwny sentyment, PODSŁUCHANE | «o ha 
e r pr treść jest e pa przemiła, co amaya anti PŁ, PANTOFLARZ. i sprzed 
; oto co rączka eca stu nie niszczę, lecz chowam "m woli z 
0 a e 0 or e lannow „w tym liście do mnie skreśliła: WE "r “T 1ątek, Pan Wiecheć, który przez całe życie M | a sam 
ginał się pod pantoflem swej energicznej tny „s 
: s — Szanowny Panie! (ten tytuł Dziś gdy samotny wędru ołowicy, zamknął nareszcie swe utrudzo dali 
Satyra na francuskie ministerstwo skarbu t jest w każdym liście bez mała) zarzą baias rc ję ne oczy. Kiedy-otwarto CT | Sw 
3 ; sata lenia: ; i isać do P cieszę się, że te wierszyki ment, ujrzano-w=góry=duży, Wykaligrafo+* widzą. 
Znany polityk i publicysta francuski | zyków zawodowych — nadmieniają socja | nie chciałam pisać do Pana, PETE, ERES "Mola pierwsza Wola" ą 
"Henri. de Jotwenel napisał książkę pt. „Re | liści. lecz moc przedziwna kazała... czasem też kogoś zachwycą... Y"MAPIE" MOJE PIERREKNEWOJA "WE tego l 
abli zków” i ieli tań dodaj : miłów 
publika koleżków*, przetłumaczoną teraz — No i nauczycieli tańca — dodają à n : $ CHOROBA NAUCZYCIELA. 
na polski, w której wyśmiewa niektóre śmie| radykali, reprezentujący klasę średnią, — Dziś znów czytałam Twe wiersze Mam przecież dowód najlepszy, A À c A 1 | 
7 jaka ja jestem zabawna, najdroższy z wszystkich być może, Władek odwiedził chorego nauczyciela. 1 z 


szności ustroju francuskiego. Nie bez aktu i ie, i awa: gee R sd A . 
wj „żę wne? sy Sypie, [a z FAYT bo ciągle mi się wydaje, Twój list, krwią niemal pisany, Przed domem czeka na niego kolega Zby 


ałności dla naszych stosunków jest taki —Zwolnii odziców trojga żyjących |. Jas i ; ) 
ustęp z książki de Jouvenclą jo podatkach: | qzięci jw s PSE jga żyjący że znam już Pana oddawna. w blado-kremowym kolorze... Bai kadry, i go o stan zdrowia ( 
> < > 4 = A ~ +-g7 E g y > . i wy . 
b t t z t cl — r r P - . ò | à 

are bory sę sł: Rz , że w tych I rodziny, które mają syna w woj — Czytam je we dnie, po nocach, Charakter pisma mi mówi, — żadnej nie ma nadziei — odpowia 
warunkach minister skarbu proponuje | sku, a kończę zwykle nad ranem, żeś młoda, serce Ci płonie, da Władek hte trżutdut 
wprowadzenie podatku od fortepianów., — Tych, którzy spędzili dziesięć lat W |gnią mi się wszystkie literki piękny, zaiste — o Ado, R y ek — pojutrze przyjdzie znowu 
Jest to reforma nie cierpiąca zwłoki i| koloniach. i tak mi dobrze jest z Panem... włożyłaś mi wawrzyn na skronie. — o szkoły, 4 


wprost niezbędna dla zrównoważenia bud == j 
Żetu. Ba, jest to, co ważniejsza, środek 
na ogół demokratyczny i wszyscy zgadza 


pn” aa r ÓŃ 
|" ja się nań głosować. Wad i przechodzi olbrzymią większością. Nieste- 
wę = Jednak trzeba będzie zwolnić mu-| ty, nie ma go komu płacić. iu, 


„mete f Popierajce Czerwony Kety 


> z í ; RB = !— ił ostro. 

i dla wybranego kółka, Nie od razu. Za parę tygodni. Tak — rzucił o i f ' 
Lewis Allen BROWNE — To się da zrobić, Niech mi pan tylko poda: listę Pani Bristow byłaby go chętnie udusiła, mimo t9 
czucie rain". w Mi Te) 


gości. zmusiła się do uśmiechu. 
— Ot to pani pozostawiam do*- rozstrzygnięcia, byle — Jeżeli panu tak na tym zależy, drogi majorze A 
z młodszego towarzystwa, Mnie osobiście zależy. tylko rzekła — to niech już tak będzie.  Zaproszę tę panie- 


— Nauczycieli, 
— Kupców kolonialnych. 
Ostatecznie podatek od fortepianów 


Na dowód mego wzruszenia, 

w serdecznej, mocnej podzięce, 

pozwól, że wierszyk ten skromny, , 

Tobie, o Ado poświęcę. - 4 ' 
, poświęcę 48 ROM: 


krzyknął major Widener. 

Flora była mądra. Postanowiła skorzystać z okazji. 
Major oddał jej wielkie usługi. Dzięki jego pomocy finan- 
sowej mogła założyć magazyn, który dawał tak wielkie 
dochody, że odzyskała już bez mała połowę straconego 
majątku Nadto major zakupił w ciągu roku zdumiewającą 
siostrzenic i całych zastępów 


| na tej zabójczo cudnej Lannington, tej panieneczce z-ma- neczkę. 

| gazynu pani. 

li — Tej, co rozwozi suknie?! XII. Taia 

— No, 'no, niech się pani nie unosi, pani Floro 1 nie — Tak to co innego, kochana pani Floro! — w, 


robi takiej zgorszonej miny. Niech ją pani zaopatrzy we 
wszystkie potrzebne szmatki: na: mój rachunek. Może jej 
pani powiedzieć, że to nągroda za sumienną pracę -czy 
coś w tym rodzaju, | 

— Nie bardzo pan dziś dowcipny, majorze — rzekła 
lodowato pani Bristow. 


-MILIONERKI 


Zaprosiła go do prywatnego gabinetu i poczęstowała 


Przekład autoryzowany. trunkami. — Pani Floro, po co te tony? Kto pani jest, kto my ilość toalet dla siostry, 
Zaczął od zręcznego podejścia. w ogóle jesteśmy. wszyscy, .żeby -się wynosić nad bli- | swoich sympatyj i przyjaciółek. | 
— Droga pani Floro, pomagam przyjacielowi wy- źnich? By Małej pędzie potrzebna cała bianni OE 
stawić rewię, ale chłopa nie stać na kosztowne kostiumy, — Pan chyba żartuje. Żyła chytrze, jako że umiała chodzić koło swoich intere- 
sów. 


— Bynajmniej. 
— Pan żąda, żebym zaprosiła do naszego towarzy- 
stwa gąskę z prowincji, która pracuje -w moim maga- 


a ja znowu żądam, żeby wszystko było w najlepszym ga- 
tunku. Zamówimy kostiumy u pani na osiemnaście arty- 
stek. 

— świetnie, kochany majorze — ucieszyła się pani 
Bristow. 

— Idzie o jedną scenę, każda suknia ma być inna. 
Dam im list od siebie. Mnie pani wystawi rachunek na 


— Naturalnie. Zdaję wszystko na panią. Więc za ty- 
dzień od najbliższej soboty. 

— Tak, majorze. 

— Doskonale. No, czas na mnie. 

Major, mocno zadowolony ze swego, jak wierzył, 
wielkiego sprytu, dopił whisky, obdarzył panią Bristow 
miłym uśmiechem i już go nie było. 


zynie?. 
— Cóż w tym złego? Nie może im pani powiedzieć, 
že to uboga kuzynka czy zdeklasowana arystokratka czy 


coś w tym rodzaju? 


wszystko. Uda się, to mi się koszta zwrócą. — Nie. „nie było 
i — No naturalnie. Major Widener przybrał nieprzyjemny wy” "warzy Flora, spragniona podzielenia się nowiną, kazała po- 
| DeAnna FET ERLEA — A teraz chciałby panią prosić o przysługę. — (o pani jest, pani Floro? Czy się "© o, prosić do siebie Oliwię. Była to jedyna jej powiernica. 
— Słucham majorze. żeby mój czek nie miał pokrycia? Nalała sobie whisky-and-soda i poczęstowała przy- 
POWIEŚĆ 29 — Chciałbym, żeby pani urządziła u siebie week-end — Więc to tak? jaciółkę. 
Í- 0 oo mI a "Z "ARP AE ZA m w 0 A, 
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Nowy etap w życiu Bramburów. 


SELE ROZALKI 


, Misśoria pracowitego emiśrania polskiego. 
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+ Sra słyany fenor Gigli. Na zdję- 


Ibiriquera, w list padzie. 

Pó wielu latach pracy Wojciech Bram- 

bura dorsbił się pięknej zagrody w lasach 

brazylijskich. Dzieci podorastały i córka 
Rozalka miała wkrótce wyjść za mąż. 

Wesele Rozalki miało stanowczy wpływ 


= 


maga dalsze Josy rodziny Bramburów. Sta- 


rzy omówili dokładnie wszelkie warunki, 
ilość krów, byczków, świniaków, którymi 
każdy z nich obdarował młodą Sa 

Już w wilię wesela poczęły się zjeżdżać 
Wozy, którymi przybywali znajomkowie i 
przyjaciele obu rodzin. Orszak wyjechał 
56-ciu wozami, po bokach których hasali 
młodzi į dorodni drużbowie na dziarskich 
koniach. Na: przodzie jechał wóz z muzy- 
ką, a na nim wodził rej słynny skrzypek 
Jacenty Dżabik, sprowadzony aż gdzieś z 
*Prudentopolis. 

W miasteczku ślub odbył się na „kam- 
rze“ i w kościele z największą wspaniało- 
ścią, tak że wszyscy się dziwowali, a naj- 
więcej zazdrości wzbudziła suknia panny 
młodej, jej welon j wianek z kwiatów po- 
marańczowych, misternie wykonanych z 
woski. 

Po krótkich tańcach w „hotelu“ orszak 
wyjechał również buńczucznie i hucznie do 
osady Brambtrów. 

Tam wszystko odbyło się po bożemu 
i po ludzku, Był obiad, na którym poda- 
wano aż trzy zupy: rosół z kartoflami, ro- 
sół z makaronem i kapuśniak. Co się tyczy 
ło woz? Kietbas i kwaśnej kapusty, 
bikar anA akie stosy na „porcynelo- 
chwalić ra d, że wszyscy nie mogli na- 

W ę gościnności Bramburów, 

esele trwało tydzień i sprawiło, że 
Bramburowie nabrali znaczenia na dzie- 
sięć mil naokoło, a wspominano ich z u- 
szanowaniem w lvai, jak również pod Pon- 


Áta - Grossa, 


Worek, w którym rodzina składała swe 
oszczędności, dobrze się wypróżnił, lecz 

ojcięch nie stracił ducha. W walce z bo- 
rem nabrał zaufania w swe siły. Począł nie 
co handlować. Kupił świnki, jałówki i 
sprzedawał je ze znacznym zyskiem. Po- 
woli zdał gospodarstwo na żonę i synów, 
a sam z 18-letnim Kubą, który miał okru- 
tny „spryt“ do handlu, począł kupować na 
wielką skalę. Czynił to, aby załatać lukę, 
"7 PWaną w worku weselnym, lecz później 
widząc, ŻE worek pęcznieje, wziął się do 
tego handlarskiego procederu z całym za- 
miłowaniem, 5 


Wkrótce w miasteczku widniał na wiel- 

kim sklepie szyld: „Alberto Bramburski 
e Filho". Taki to ambit mieli ci dzielni 
Bramburscy. Swoją drogą Wojciech, czy 
inaczej pan Alberto, zamieszkał na swej 
kolonii, a Kuba królował w kolorowej ko- 
szuli z zawiniętymi rękawami za ladą wspa 
niałego sklepu w miasteczku. 
„ Wtedy to Alberto Bramburski, jak i 
jego synowie poznali, jak trudno jest żyć 
człowiekowi bez znajomości pisania i czy- 
tania. Wymyślony przez nich cały system 
kółek, krzyżyków i kresek nie mógł zara- 
dzić złemu, przebiegli subiekci podkradali 
stale sprytnego Kubę, 

Raz na św. Wojciecha zeszła się do 
Bramburskich gromada sąsiadów i przyja- 
ciół, Każdy przyniósł pod pachą butlę ja- 
kiejś „pijatyki”, a pani Agnieszka przyno- 
siła z kuchni coraz to nowe półmiski, na 
których dymiące, jak kocioł, kiszki, wężo- 
wate czerwone kiełbasy, ziemniaki obficie 
kraszone słoniną, cudnie woniejąca kapu- 
sta nęciły podniebienia zgłodniałych go- 
ści. Gdy złożono życzenia,, zdrowia, szczę 
ścia i niebieskiej korony“ solenizant wy- 
powiedział nagle bez przygotowania: 
„Wietą chłopy? Będziewa zakładać towa- 
rzystwo i szkołę stawiać!" 

Rozpoczęły się gorączkowe narady, każ 
dy deklarował jakąś sumę, cegły, dachów- 
kę, drzewo i towarzystwo św. Wojciecha 
zostało założone, a Alberto obrany preze- 
sem. Pomimo drobnych kwasów, chłopi za 


brali się tęgo do roboty i na drugiego Św. 
Wojciecha odbyło się huczne poświęcenie 
szkoły na kolonii Alberto de Boa Vista, 
która urzędowo zwała się Presidente Pau- 
lo, a popularnie Ibiriquera. Na poświęce- 
nie odbyły się „baile“, przybył prefekt, któ 
ry wygłosił piękną mowę, sławiąc pracę 
dzielnych synów da „Patria de Kosciuskó”. 

Rozpoczęła się nauka, zwaliło się do 
szkoły coś ze czterdzieści dzieci, a na wie- 
czorny kurs dla dorosłych uczęszczał pilnie 
„seu“ Alberto Bramburski ze starszymi 
synami. 

Z ta samą zaciekłością, z jaką niegdyś 
rąbał bór, Alberto Bramburski uczył się 
i stawiał tytle na papierze. Dziś umie bie- 
gle czytać, pisze też, chociaż z triidem i 
prenumeruje polskie gazety. 

Majątek Bramburskich rośnie, jak na 
drożdżach. 

Dokąd doprowadzi Bramburów ich wro 
dzona ambicja i dzielność? Pewną jest 
rzeczą, że Adalberto Mario Aramis Bram- 
burski de Brambura, zrodzony już w Bra- 
zylii, a kończący w tym roku gimnazjum 
rządowe, marzy o tym, by został wybrany 
deputowanym do Kongresu. I na pewno 
jego marzenia się ziszczą. Nie zbraknie mu 
głosów rodaków. 

Ot i krótka, lecz prawdziwa historia 
rodziny, która przed 25 laty zostałą wywie 
ziona na mułach w głuchy bór, 

A takich Wojtków i Agnieszek mamy 
legion. Jan Chorośnicki. 


Tortury żóny powieścioDisarza. 


Nowa ofiara wiedeńskiego donżuana 


Procesy o uwiedzenie są dosyć rzadkie 
Ofiary sentymentalnego machiawelizmu 
rzadko odwołują się do sądów, ażeby żą- 
dać sprawiedliwości lub zen:../, 

Podobny proces odbędzie się za kilka 
dni w Wiedniu. Łatwo sobie ;. "obrazić, że 
sala sądowa będzie wypełniona po brzegi 
i że znajdą się w niej wszystkie elegantki 
wiedeńskie, ażeby poznać tajemnice miło- 
snej przygody i wziąć lekcję miłosnej stra- 
tegii. : 
Piszący po niemiecku pisa. 1oham= 
med Essad Bey poślubił swoją sekretarkę. 
Wypędzony z Niemiec, osiedlił się w Wie- 
dniu. Jego najlepszy przyjaciel, również pi- 
sarz i poeta, Rene Filpop-Müller, został ko 


chankiem pani Eryki Essad-Bey. Kiedy 
mąż dowiedział się o wszystkim, wypędził 
swego przyjaciela, który uciekł z panią Es- 
sand Bey do Hollywood. 

Mąż wezwał żonę, ażeby wróciła do 
Wiednia. Na to pani Essad Bey odmówiła, 
oskarżając swego męża 0 znęcanie się nad 
nią i zmuszanie do przebywania w poko- 
jach, ozdobionych narzędziami tortur, 

W rzeczywistości prawdziwym oskarżo 
nym będzie Rene Filpop-Miiller, zwany 
„donżyanem wiedeńskim“. Jego przygody 
milosne zapełniają od 25 lat skandaliczną 
kronikę Wiednia. Usiłował on uwieść lub 
uwiódł wszystkie piękne kobiety w Wie- 
dniu. 
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ciu Gigli i Piotr Dosse 


śli zniszczy 
teresie. Będę oczekiwał. 


Korski potarł ręk 
miał zniszczyć list 
każ to tajemnicza spraw 
Chyba zażartował sobie kt 

"A może świtała nadzieja r 
możliwy jest wszelki r 9 
niedawna jeszcze skromny urzędnik jednej z instytucji 
prywatnych w Łodzi, stracił posadę i zamienił się w bez- 
robotnego inteligenta, wszelkie wysiłki wynalezienia no- 
wej pracy, pozostały daremne. Wszędzie, spotykała go 
ta sama odpowiedź: teraz redukuje się, a nie przyjmuje 

| 


ze skromnych zapomog i 


1,4 


ROZDZIAŁ. 


TAJEMNICZY LIST. 


myśleniu potrząsnął głową. 

Brzmiał on: i | f 

— Zechce pan przybyć do mnie, dzisiaj o godzinie 
prha 
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Była gwiazda ekranu 
strzeliła do naćręłfneśo kochanka 


Na peryferiach Paryża zwanych „la 
zone“, położonych na terytorium gminy 
Saint-Ouen jest dzielnica rulotek, t. j. wo- 
zów mieszkalnych, zamieszkałych przez 
różnojęzyczną ludność koczowniczą. Są 
tam różni artyści z nieprawdziwego zdarze 
nia, wróżbiarze obojga płci, szmaciarze, 
łachmaniarki itp. 


W jednej z tych „rulotek* mieszkała 
52-letnia Łucja Cabois. Razem z nią miesz- 
kałò pół tuzina kotów i tyleż psów. Nikt 
zresztą dobrze nie wiedział, z czego to 
„towarzystwo“ żyło. Wiadomo tylko było, 
że p. Cabois niegdyś była słynną gwiazdą 
ekranu, później żoną bogatego przemysłow 
ca i opływała w dostatkach. Dziwnym zrzą 
dzeniem losu, Łucja Cabois stoczyła się Z 
salonów, których była ozdobą, nieomal do 
rynsztoku. Na stare lata kupiła sobie ru- 
lotkę i zamieszkała w „la zone de Saint- 
Ouen“. 


Mimo pozorów całkowitego opuszcze- 
nia, Łucja Cabois żyła jeszcze w wdzięcz- 
nej pamięci jednego ze swych dawnych 
adoratorów, co jest bądź co bądź rzadkoś- 
cią, który przysyłał jej co miesiąc pewną 
sumikę pieniędzy na życie. 

Nadto miała ona przyjaciela w osobie 
32-letniego Łucjana Liautard. Łucja Ca- 
bois, chociaż kobieta doświadczona, była 
na tyle naiwną, że uwierzyła w bezintere- 
sowną miłość młodzika. Dopiero przed kil- 
ku dniami spostrzegło się, że nie wspól? 
ność imion, ani jej gasnąca uroda były po- 
wodem sympatii okazywanej jej przez przy 
jaciela. Ot, po prostu zrozumiała, że cho- 
dziło mu tylko o gotówkę. Zragiona śmier- 
telnie w swej miłości własnej, eks-gwiazda 
błysnęła złowrogo oczami i wyrzuciła ko- 
chanka, jak to mówią na zbitą twarz. 


Ale Łucjan Liautard nie dał za wygra- 
ną. Siłą usiłował wtargnąć do rulotki. Bro- 
niąc mu wejścia do swego ruchomego pa- 
łacu, była ozdoba salonów porwała za re- 
wolwer i dała kilka strzałów do natrętne- 
go kochanka. Liautard został ciężko ranio- 
ny i przewieziony w stanie bardzo groź- 
nym do szpitala. 


Nn——————-----  —>moęGo> I nw w 8ÞÅaaaslÅl 


Łucję Cabois aresztowano. Oświadczy- 
ła ona podczas przesłuchania, że działał 
w obronie własnej 


Będzie to oczywiście okoliczność łago- 
dząca, o ile sąd uzna tłumaczenie się Łu- 
cji Cabois za wiarogodne. 

Tymczasem osadzono ją W więzieniu, 
gdzie będzie mogła rozmyślać o swej świe- 
tnej przeszłości i o obecnym ciężkim losie. 


NIE SKAPI NA KUPNO 
NOWEJ ŻARÓWKI 
TUNGSRAM KRYPTON, 
BO TA ŻARÓWKA 
WSDANIALE ŚWIECI, 
OSZCZĘDZA PRAD 
NIGDY NIE CZERNIEJB 


UOR 


TUNGSRAM 
KRYPTOŃ 


=ŻARÓWKA, JAKIEU 
JESZCZE NIE BYŁO 
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po południu, na ulicę Pabianicką Nr. 250, w nie- 


Stanisław Korski raz jeszcze spojrzał na list į w za- 


Onufry Kowałec. 


oś z niego? 


poufnej sprawie. Proszę nie wspominać 
nikomu o otrzymaniu tego listu i najlepiej pan zrobi, je- 
go natychmiast. Leży to, w jego własnym in- 


a czoło. Cóż to znaczyło? Czemu 
i nie wspominać o nim nikomu? Ja- 
a? Nie znał żadnego Kowalca. 


atunku, gdy sądził, że nie- 
atunek? Gdyż odkąd Korski, do 


na posady. Nawet nieliczni znajomi i dawni koledzy ucie 
kali od niego, zapewne w obawie, że męczyć ich będzie 
o pomoc, lub pożyczkę. Bo, czasy w jakich żyjemy nau- 
czyły ludzi egoizmu i nikogo zbytnio nie wzrusza cudza 


I cóż przyszło z tego Korskiemu, że otrzymał staranne 
wychowanie, władał obcymi językami i posiadał dosko- 
nałą prezencję? Życie zamieniało go powoli w zwykłego 
nędzarza i toczyło się koleją, nakreśloną 
dla wszystkich bezrobotnych. Więc, naprzód wegetował 


nieubłaganie 


zastawiał mniej potrzebne rze- 
czy, łudząc się, Że kiedyś zostaną wykupione. Powoli 
pryskały te zludzenia i wyprzedawał już potrzebniejsze 
rzeczy, przerażony, że stoczy się na dno. Wreszcie, aby nie 
umrzeć z głodu, wyzbył się najkonieczniejszych, ale i to 
nie wiele pomogło. Gdyby nie pewna pomoc, od kilku 
dni nic nie miałby w ustach. A ta pomoc... Poza tym, pa- 
| ni Wendrychowa, właścicielka trzeciorzędnych pokoi u- 


meblowanych na Radwańskiej, w których mieszkał, pa- 
trzyła na niego oczami złego wilka, nie wróżącymi nic 
dobrego, gdyż od paru miesięcy zalegał z komornym. 
Bezwzględnie, oszczędzać go nie będzie i za kilka dni znaj 
dzie się głodny, bez grosza, na bruku. 

W takiej chwili przychodzi do niego list od jakiegoś 
tajemniczego Kowalca. Czyżby ów Kowalec pragnął zao- 
fiarować mu pracę? Jaką? Nigdy nie zwracał się do Ko- 
walca i nie słyszał o podobnym panu. Na dodatek, list 
został zredagowany niezrozumiale i zalecał zachowanie 
takich ostrożności, jak gdyby o coś niezwykłego chodziło 
Dziwne? Lecz, na cóż łamać sobie głowę. Dość namozo- 
lit się nad rozwiązaniem tej zagadki, gdyż list otrzymał 
jeszcze zrana. Teraz, czwarta, a spotkanie ma wyzna- 
czone na piątą. Wnet tam się uda, bo z Radwańskiej na 
Pabianicką daleko, a nie ma na tramwaj. Uda się i wszy- 
stkiego się dowie. 

Powstał z miejsca, gdy wtem rozległ 
stuk w drzwi jego pokoju. 

— Proszę! — zawołał. 


się delikatny 


Drzwi uchyliły się powoli i ukazała się w nich panna 
Wanda, córka Wendrychowej, właścicielki _umeblowa- 
nych pokojów. Była to śliczna, dwudziestoletnia panien- 
ka, smukła, o złotych włosach i wielkich czarownych 
oczach. Całkowite przeciwieństwo swej niesympatycznej 
tęgiej i brzydkiej matki. 

Wślizgnęła się po cichu, na palcach do pokoju, jak- 
by starając się, żeby nikt nie zauważył jej tam bytności. 

— To pani, panno Wandeczko.... 

Ciepły i serdeczny uśmiech rozjaśnił jej twarzyczkę. 
Gdy stała teraz, pośrodku nędznie umeblowanego poko- 
ju, w potokach gorącego, majowego słońca, wydawała 
się uosobieniem wiosny i wesela. 

Przyszłam się dowiedzieć 
trzeba czego? 

Ależ.... 

Niech pan szczerze powie — widać było, że jest 
mocno zażenowana i czerwień zalała jej policzki, czy- 
niąc je podobnymi do delikatnych płatków róży — czy.. 
czy pan.... jadł obiad? 

Szybko podszedł do niej i ujął ją za rączkę, którą 
uścisnął mocno. 

— Panno Wandeczko — rzekł — wiem doskonale, 
komu zawdzięczam te kanapki, zjawiające się u mnie, od 
dwóch dni w pokoju. I przyznaję się... Choć się wstydzę, 
jem je, bo jestem głodny i jestem nędzarzem... Gdyby, 


= — szepnęła — czy pa- 
nu nie 


nie pani... Et, co tu gadać... Ale, może prędko nadejdzie 
chwila, że zdołam się odwdzięczyć za wszystko. 

— Kiedy... — unikała jego wzroku — to nie ja, to 
mama... Później, w rachunku... 

— Panno Wandeczko! Proszę nie blagować i nie osz- 
czędzać mojej miłości własnej. Pani matka nie tylko nie 
przysłałaby mi nic do jedzenia, ale najchętniej wyrzuciła 
na bruk. Złote, naprawdę, ma pani serce. Ale, dziękuję... 
dość pani dobroci! Dziś jakoś — skłamał — dam sobie 
radę i znajdę obiad. Poza tym... 

Teraz dopiero spostrzegła, że trzymał kapelusz w rę- 
ku szykując się do wyjścia, z 

— Wychodzi pan? Ma pan nadzieję znalezienia jakiejś 
posady? 

— Kto wie... 

— Acz, prawda — przypomniała- sobie — przyszedł 
do pana jakiś list z rana. Nie, ja go panu odniosłam, 
a służąca. Czy to w tej sprawie? — dopytywała się i wi- 
dać było, że jest jeszcze przejęta tą wiadomością. 

— Tak! — odparł — Tylko... 

Tu, mimo zastrzeżeń zawartych w liście, może wy- 
gadai by się ze wszystkim przed panną Wandą, uważa- 
jąc ją za jedynego mu bliskiego człowieka, g 
nie nastąpiła nieoczekiwana przeszkoda, 

— Wando! Gdzie jesteś, Wando? — rozległ się z głę- 
bi korytarza ostry i niesympatyczny głos pani Wendry- 
chowej. 


dyby w tym 


Dziewczyna drgnęła, 

— Muszę uciekać! — wyszeptała — Matka mnie szu- 
ka, jak spostrzeże, że byłam u pana zrobi awanturę. A 
tą posadą, gdyby pan jej nawet nie dostał — widocznie 
inaczej, zrozumiała jego wykrzyknik — niech pan się nie 
przejmuje. Jakoś, damy sobie radę... 

Nie określając bliżej, co rozumiała pod swym oświad- 
czeniem, że jakoś dadzą sobie radę, wyswobodziła swą 
rączkę z dłoni Korskiego i równie cicho, jak przed tym, 
wyślizgnęła się z pokoju. 

— Już idę, mamo! — zawołała, znalazłszy się na ko- 
rytarzu. 

Westchnął, przeczekał jakiś czas, a dopiero — kie- 
dy posłyszał, że panna Wanda weszła do pokoju matki, 
również skierował się do wyjścia, 

Rychło, znalazł się na ulicy i podążył 
w stronę Pabianickiej, 
znajomym 


Piotrkowską 
na spotkanie z tajemniczym nie- 


(d. c. n.) 
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Pewnego dnia mieszkańcy przedmieścia 
oglądali ze zdumieniem pana Aleksandra 
Maszewskiego, który jechał sobie trzyko- 
łaowym rówerem ze skrzynką. 

Na skrzynce był napis „Kawa” i nic 
by w tym nie było dziwnego, gdyby nie 
ząchowanie rowerzysty. Mianowicie pan 
Aleksander gładził pieszczotliwie skrzynkę 
i mówił: 

— Już niedaleko, najmilejsza moja! 

— Musi wariat — domyślali się prze- 
chodnie — skoro jeżeli na skrzynkę „naj- 
milejsza'* mówi. 

W ten sposób pan Aleksander dojechał 
do lasu. Wówczas zlazł z roweru, otwo- 
rzył skrzynkę i wyciągnął z niej pannę.Ba 
się Czerwińską, boczek wędzony i kilka 
butelek piwonii. 

Nastąpiła w lesie libacja, „po której 
panna Basia smacznie sobie chrapnęła. 
Pan Aleksander natomiast dowlókł się do 
roweru i ruszył szosą, zataczając piękne 
ósemki, 

— Szanowne obywatele! — począł wo 
łać gdy wjechał na teren przedmieścia. — 
Może chceta kawusi? 

Smaczna i słodka, pachnie jak ten 
kwiatek. Bierzcie państwo, za darmochę! 
Pijcie se na zdrowie, 

Jak się daje, to się bierze. Ludzie bra 
li torebki z kawą, aż skrzynka opustosza- 
ła zupełnie. Wówczas szczodry rowerzy- 
sta zajechał do mieszkania swego szefa, 


pana Józefa Woźniaka, rzucił mu się na 
szyję i zapłakał, 
— Pryncypałku, pocałuj mnie! Uści- 


skaj mocno, mocno! Bo czuję, że się roz 
staniemy na. zawsze. 
To mówiąc, pan Aleksander skierował 
się ku drzwiom; ale szef, tknięty złym prze 
czucjem, chwycił go za rzkę. 

— Kawa! — rzekł — Gdzie kawa? 

— Śpi kawusia — westchnął  tkliwie 
pan Aleksander — w lesie śpi. A Basi już 
mie ma. Za darmo ją rozdałem. Piją teraz 
ludziska... cieszą się. 

Pryncypałowi zimny pot wystąpił 
czóła, 

— Bandyto — szepnął — przecież ja 
cię ze skóry obedrę! Ślipia ci wydrapię! 
Nos ci urwę! Siadaj no tutaj: ducha z cie 


na 


Pan Onufry Łepek dostał spadek. Dwie- 
ście pięćdziesiąt tysięcy złotych jak jeden 
grosz. Fakt ten oszołomił go; on biedny 
wożźny, zarabiający 100 złotych nazmiesiąc 
jest obecnie bogatszy, od swego dyrektora 
Złociszka, którego przedsiębiorstwo obli- 
czają tylko na pięćdziesiąt tysięcy złotych. 

— | co z takim groszem zrobić? — zá- 
dawał sobie pytanie Łepek. — W domu 
trzymać niebezpiecznie. Mogą przyjść ban 
dyci i nietylko zrabować wszystkie pienią- 
dze, ale jeszcze pozbawić życia całą ro- 
dzinę. Złożę je w banku — postanowił, — 
Ale przedtem poradzę się sąsiada. 

Sąsiad wysłuchał uważnie wywodów p. 
Łćpka wreszcie oświadczył. 

— Nie panie Łepek, forsy tej nie wolno 
dawać w obce ręce. Pamiętasz pan co by- 
lo z markami, Spadali na łeb na szyję i po- 
tefr nic warte nie byli. Takżesamo bank 
plajtę może ogłosić, albo też kasjer zno- 
gować z pańskimi tysiączkami. 

— Więc co mam robić? — zapytał p. 
Łepek. 

— Amo postaw pan sobie jakie chału- 
ping; kup kawał ziemi i dobra. i 

— Jaka tam dobra. A jak wybuchnie 
pożar i chałupa się spali, a ziemia spadnie 
w cenie, to co? 


p 


Wycieczka zorganizowana przez Tow. 
Przyjaciół Pipidówka w celu odwiedzenia 
stolicy, doznała nazwyczajnego przyjęcia. 
Panie i panowie, uczestnicy wycieczki, za 
raz na dworcu otrzymali znaczki i żetony. 
Każdemu wręczono kajecik do notatek, 
najnowszy plan Warszawy j-reklamę zná- 
nej frrhy towarowej. 

Losem wycieczkowiczów zajął się spe 
cjalista od oprowadzania gości z prówin- 


S 
cji pan Kajetan Mrówka, honorowy miesz 


kaniec pekinowego domu ną Złotej. Trze- 
ba przyznać, że pan Mrówka zna Warsza 
wę, wie co pokazać i jak objaśnić przyjc- 
zdnym, na co zwrócić uwagę i w jakiej 
chwili. 

Specjalnie oznaczonym na służbowz 
iramwajem gości zaczęto obwozić po Wa 


szaąwić 


— Dto fest, że tak powiem most Kier- 


bedzia. Wiadomo, wybudowany został 
przez księcia Poniatowskiego i dawniej 
znajdowa) się pod cytadełą. Ale Kierbedź, 


sko człek bogaty, most odsunął, żeby był 


kiopol ze spadiciem 


Uratowana sytuacja. SME 


Prowincionalna wycieczka w stol 
Zalety i wady dobrego przewodnika | 


Z 


OBRE SERCE GONCA. 


WESOLY POWRÓT Z WYC:ECZKI 


bie wypędzę, o ile mi nie powiesz, coś z 
kawą zrobił? 

Ale pan Aleksander słyszał już tylko 
piąte przez dziesiąte. Wymamrotał; „ka- 
wusią śpi w lesie, po czym zwalił się na 
stół i zasnął, 

— Więc gdzieś pan podział tę kawę? 
— pytał ria rozprawie sędzia. 

— Rozdałem, panie sędzio — przyznał 
się oskarżony. — Bo ja, jak wypiję, to 
strasznie dobre serce mam. Raz w gazo- 
wem stanie portki na ulicy zdjąłem i bied 
nemu oddałem, za co mnie później na trzy 
dni do mamra wkleili, 

Sąd rozprawę odroczył, celem wezwa- 
nia świadków. r 


W epoce trykotaży 


Ojciec rozbiera synka. 


lany matrymonialne bogatej ciori 


Podstępny sprzeciw przyszłego spadkobiercy 


Pan Mateusz Sikorczuk zdębiał pewne- 
go poranka, przeczytawszy w gazecie na- 
stępujące ogłoszenie: 

„Właścicielka domu, wdowa, bezdzie- 
tna, o anielskim sercu, pozna pana w śre- 
dnim wieku w celu matrymonialnym. Ofer- 
ty sub.: „Agnieszka W.*. 

Otóż nałeży wyjaśnić, że pani Agniesz 
ka jest bogatą ciocią pana Mateusza i że 
pan Mateusz ma zaszczyt być jej jedynym 
spadkobiercą. Tymczasem powyższe ogło- 
szenie rozbijało najpiękniejsze plany pana 
Mateusza. Przecież jeżeli ciocia wyjdzie 
zamąż, to jeszcze może na złość urodzić 
dziecko, a wtedy ze spadku — nici! Bie- 
dny spadkobierca tegoż jeszcze dnia po- 
biegł do ciotki. 

— Podobnież ciocia zamąż się wybie- 
ra? — zapytał pan Mateusz, ledwie prze- 
stąpił próg. 

Ciocia zarumieniła się. 

— Widzisz, Mateuszku — rzekła — 
smutno tak żyć samej. Chciałoby się cza- 
sem z kimś pogadać... T 

— Pogadać? — mruknął powątpiewa- 
jąco bratanek, — Pogadać się cioci chce, 
hm.: Ale przecież ciotuchna ma już swoje 


— Rzeczywiście, Coby tu zrobić? Już 
wiem. Kup sobie sąsiad jakich papierów 
wartościowych, akcyj, pożyczek... 

— A jak kupię podrabiane? Co dziś jest 
prawdziwe. Oszukają mnie jak nic. Prze- 
place za nie. 

— Już mam myśl, panie Łepek. Poży- 
czaj pan forsę na procent i po krzyku... 

— Tak żeby mieć potem kłopoty z od- 
bieraniem... 

— To wiesz pan co? Po diabła będziesz 
pan się cackał z tym spadkiem, dawaj pan 
te papierki, spalimy w piecu i już. — I są- 
siad nie czekając odpowiedzi, wziął pliki 
banknotów od p. Łepka i wsunął pod bla- 
chę. Wkrótce został z nich tylko popiół. 

Pan Łepck obudził się zlany potem. 

— Alę sen, bo sen — szepnął. — A i 
z tego mego sąsiada cwaniak. Wybawił 
mnie z takiego kłopotu, trzeba mu będzie 
podziękować. 

Wieczorem tego dnia postawił sąsia- 
dowi fląszkę wyborowej, 

— Tak, tak sąsiedzie — mówił — do- 
brzeście zrobili, paląc te papierki, bo licho 
wie, jak długo jeszcze martwiłbym się o 
nie we śnie. Kłopot jest być bez forsy, ale 
i kłopot mieć jej dużo. 


UG YI m. 


bliżej przystani na Wiśle. 

Goście nieco zdziwieni, spojrzeli jede; 
na drugiego, następnie na pana Mrówkę, 
ostatecznie znów na siebie i w końcu po- 
kiwali głowami. Pan Mrówka, od którego 
niosło nieco. okowitą, twierdził: 

— A tu oto jest zoologiczny ogród — 
wskazywał na ratusz — tylko, że dawniej 
to tu i radne [wy były i inne okazy, a te- 
raz coraz mniej. A tu proszę państwa stra 
żak na wieży. W zimie to mu jest zimno, 
a w lecie to mu ciepło, z powodu że ta- 
kie zarządzenie komendanta strażackiego. 
A z tej oto strony jest parlament z bale- 
tem i solitami, wybudowany nad cukier- 


nią Semadeniego z bilardem. 
— Proszę uważać — zaalarmował! 
przybysz z prowincji — tutaj jest bar-au- i 


tomal. Za jeden guzik, jak jeden kawałek 
okrągłej blachy można sobie popić lemo- 
mady i zjeść kanapkę. Trzeba tylko do- 
| brze uciekać. 

Na Bankowym, wskazując na minister- 
|stwo skarbu, zakomunikował: 


Icy |» 


latka, Czy to nie zapóźno na... gadanię? 

— li tam! Nie jestem znowu taka stara. 
Zresztą był tu już dziś jeden z tego ogło- 
szenia. Mężczyzna w średnim wieku; bar- 
dzośmy sobie przypadli do gustu! 

Pan Mateusz aż zzieleniał ze złości, 

— A coto za jeden? — zapytał. 

— Nazywa się Skowroński. Zara ma 
przyjść do mnie, więc idź se tera do domu, 
Mateuszku i nie właź mi w paradę! 

Pan Mateusz chwycił czapkę i opuścił 
mieszkanie. Ale już na schodach zatrzymał 
się, ujrzawszy szpakowatego pana, z bu- 
kietem w ręku. 

— Czy nie pan Skowroński? — zapytał 
pan Mateusz. — 

— Tak się nazywam — odparł zapy- 
tany. 

— Kwiatki pan niesiesz? — syknął zja 
dliwie pan Mateusz. — Wypchaj się pan 
swojemi kwiatkami! Ciocia kazała powie- 
dzieć pan, żebyś pan se poszedł do wiel- 
kiej cholerki. 

— Do kogo? 

— Do wielkiej cholerki. Jeszcze powie- 
działa, żeś pan taki nrabia, co weksle pod 
rabia i że taka łachudra, jak pan, to powi- 
nien beczki pod halą taszczyć, a nie o jej 
cnotę się starać! 

Rozgoryczony konkurent podał panią 
Agnieszkę do sądu o obrazę. 

Ale na rozprawie nieporozumienie wy- 
jaśniło się i pan Skowroński z ci CJA Agnie 
szką opuści salę sądówą zupełnie pogo- 
dzeni. 

Należy dodać, że w pewnym momencie 
zauważył pan Skowroński na korytarzu zło 
śliwego Mateusza. Chwycił go więc za 
kark i wymierzył mu dorażną sprawiedli- 
wość, 

— Wujek jestem — tłumaczył w cza- 
sie egzekucji wożnemu sądowemu — zna- 
kiem tego mam prawo łobuzowi skórę wy- 
garbować, kiedy na to zasłużył! 


— Patrzno, Józiu: taczka stoi! 

— Rzeczywicie taczka. A zdawało mi 
się, że dwie! 

Powyższa rozmowa toczyła się na uli- 


kiem i dozorcą Józefem Kośnikiem, którzy 
dopieroco opuścili zaciszną knajpkę. 

— Po jaką cholerę ona tu stoi? — dzi- 
wi się pan Kośnik. 


— Zakład dobroczynny im. Wincente- 
a Paulo. Zbudowany z nakazów płatni- 
czych i pod hasłem miłości bliźniego. Ka- 
żdy może wejść w ubraniu, a wyjść nudy- 
stą. Koło tego mieści się pałac Błękitny, 
który jest zielony, bo tynkowany na szo- 
ro. 

— Hale Mirowskie, szanowne pań- 
stwo, najważniejszy żołądek 'Warszawy, 
wybudowane za gotówkę, prowadzone 
przez magistrat. Jak tak dalej pójdzie, to 
stragany zamkną się, a na ich miejsce u- 
rządzony będzie dancing. 

I tak o każdym budynku, o każdym 
gmachu opowiadał pan Mrówka jak z nut. 
W pewnej chwili zebrani znaleźli się prze 
ambulatorium Kasy Chorych. 

— Sałon męski j damski, zakład po- 
grzebowy jednocześnie, wejście tylko dla 
dorosłych. Dzieci płacą połowę. 

— Panie, już się pan zagalopował — 
odezwał się pan Garnowski z Pipidówki, 
który do tej pory cierpliwie żuł gumę, — 
Dość bujania gości. Takiego przewodnika 
to na szmelc. 

Na dany sygnał faceta wyrzucono 
drzwi wagonu. Mrówka siracił posadę. A 
wszystko przez wódkę. 
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JAZDA NA MAGISTRALNI 


Temperament woźnicy 


| Krawczyk, obejmując przyjaciela — to dla | pan mnie, a 


cy pomiędzy wożnicą Karolem Krawczy= | ki, 
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GRUNT — TO DOBRZE $IĘ ODZYWIĄC,,, j 


Pacjent z humorem 


Pan Walenty Stypa jest bardzo chory. 
Od dwóch dni leży w łóżku. 

— Co mi mogło zaszkodzić? — pyta 
sam siebie. Spirytus chyba nie, bo w nim 
się przecież wszystko doskonale konser- 
wuje, Na co ja mogę być chory? Może na 
śledzionę? E, skądżeby. Przecież śledzi 
nie jem. Może żółtaczka? Chyba nie, bo 
przecież w Chinach jeszcze nie byłem. A 
jak to jest jakie zapalenie? Nie, niemożli- 
we; już rok minął jakem zerwał ze swoją 
Andzią. 

Rozmyślania 
przybycie doktora. 

— I cóż panu jest? — zapytał. 

— Ja właśnie chciałem o to pana do- 
ktora zapytać, bo żołądek mnie boli, mam 
bicie serca, spać nie mogę, siły nie mam 
zą grosz, głowa mi pęka z bólu i wogóle 
czuję się jakoś niedobrze i nieswojo... 

— A brał już pan jakieś proszki? 

— Oczywiście. Na sen. Proszek per- 
ski, 

— A ma pan apetyt? 

— Ależ skąd? Im więcej jem, tym mniej 
szy mam apetyt. 

— Ściska pana w żołądku? 

— W żołądku? Ha, ha, ha! Ściska, ale 
zą szyję. 

— Jak? 

— No moja Andzia, Rok temu. 

— No dobrze. Pan pozwoli, że pana o- 
stukam, 

— Z przyjemnością. Tylko delikatnie, 
bo jak mnie raz mój kolego stuknął, to od 
razu wyplułem dwa zęby. 

Lekarz ostukał, pana Stypę, opukał, 
obejrzał język, zbadał puls, po czym rzekł: 

— Nie jest z panem dobrze, panie Sty- 
pa. Trzeba będzie przeprowadzić poważ- 
ną kurację i przepiszę panu dietę. 

— (o do dięty, to się zgadzam, bo po- 
słowie przecież tylko z tego żyją, ale za- 
miast kuracji, możeby pan doktór był łas- 
kaw ten raz darować. 


Nocne połączenia ielefoniczne. 


i 
' 
l 

— Ależ panie to jest konieczne dla pań | 
skiego zdrowia. 4 

— No chyba że tak. | 

:— A więc musi pan wyjechać na dwa 4 
miesiące w góry, dobrze się odżywiać, do 3 
ust nie brać ani kropli alkoholu, nie palić, 
nie martwić się i nie przejmować, dużo ru- 
chu nie używać, 

— To co mi, panie doktorze na miłość 
Boską wolno?! 

— Ano wszystko resztę. 

— Ha trudno zgadzam się, bo chcę być 
zdrów, ale możeby tak pan doktór, z łaski 
swojej, wyasygnował mi na ten wyjazd w 
góry, dobre odżywianie i na to, czego nie 
wolno, z parę tysięcy złotych. 


—— 


pana Stypy przerwało 


— Nie płacz Zuziu, 

— Ty i tak się tym nie przejmujesz. 
Tobie wszystko jedno. 

— Nie jest mi wszystko jedno. Tytoń 
mi zmoknie w kieszeni... 


Fa 


RA j sea; 
7 | à 
g | Dı 
Różnego rodzaju bywają złe ARP | wówczas gdy nie było automatów. Dzwó* m" 
nia. Znałem naprzykład pewnych młodych | nię naprzykład o północy, w pewnej waż” AI 
ludzi, którzy mieli się połączyć na ślub-| nej sprawie, do redakcji. b 
nym kobiercu, a jednak do tego nie do-|  — Redakcja? przyja 


szło, bo charaktery ich nie zgadzały się ze — Skąd? Tu mówi A, Torti spółka, 
sobą. On był chłopak wesoły z humorem, | skład manufaktury; © prywatne mieszkanie 
jego narzeczona ząś była w stanie po-j też — odzywa się, any, głos. * 
ważnym. — Przepraszam. 


Bywałem także częstym gościem u pe- Dzwonię po raz drugi. Pioti 
wnego małżeństwa, które powinno jak naj- — Redakcja? — pytam. Kosme 
szybciej rozłączyć się na zawsze. Ona by- — Jaka redakcja? Tu znów mówi Toa. | i" 
ła strasznie przesadna, bo jak miała dzie- | Możebyś pan tak przestałeś budzić mnie 4 
ci to odrazu trojaczki, a on był tak mało | wśród ciemnej nocy. Ja już dwa razy wy- | 
spostrzegawczy, że nie wiedział, że nie |chodzę w koszuli z łóżka do tego tele- 
wszystkie trojaczki są jego. fonu... | m 

Co się tyczy połączeń telefonicznych, | —— Przepraszam pana bardzo, ale to nie 
to zdarzają się one tak samo często, jak i| moja wina, aparat źle łączy. | at 


Dzwonię po raz trzeci i znów jestem 
połączony z panem Tortem, który jest po= | 


m |prostu na mnie wściekły. Mówię do niego 
| E 4, | jak umiem najdelikatniej: 
— Słodki panie tort.. proszę wyba- | Sms 
czyć... i» | 
— Cholera ciężka! Jestem słodki, kav 
wałek mój kosztuje dwadzieścia groszy, JĄ 
tro psiakrew pójdę spać do jakiej cukier 
pan |ni, a jak pan jeszcze raz zadyndasz to nie 
Tort pana pójdzie zjeść. 
Ta- — Biedfy pan Tort i spółka — pomy- 


acz- |ślałem sobie, ale stokroć razy byłby bie- 
dniejszy, dajmy na to, abonent o nazwis- 


— Widzisz, Józiu — tłumaczył A 
tego, że mnie kulasy paskudnie bolą. 
kiem sposobem wsiądę sobie do tej, t 
a ty mnie trochę podwieziesz. 


— Dobra jest! — rzekł pan Kośnik, — | ku Niedźwiedź, do którego: pe PR” 
Siadaj, Karolku do taczki, O wiele cię ku- | bY naumyślnie i zapytano, kiedy będzie wy PR; 


ai 


n AEE Adaut a stepo; v cyrku, albo też do pana Łabę- 
lasy bolą. Lituję się nad tobą, jako, że ser- | Siępował w cyrku, albo ti abę- 
ce ren San R PE | dzia z zapytaniem, czy jego żona zniosła 
Pan Krawczyk usadowił się wygodnie | Już jajko? 
in Krawczy € WYS A jakby się czuł pan Tygrys, któregoby 


i dziwny pojazd ruszył wzdłuż ulicy. Wów „sz À 3 
czas jednak usposobienie pasażera grun- | zbudzono w nocy i poproszono grzecznie, 
żeby ryknął? 


townie się zmieniło. Przypomniał sobie bo- 


| = — m m NM M — | 
= 


wiem, że jest woźnica į krzyknął wywija-ļ| Lepiej chyba nie próbować, jeżeli wo pm: 
jąc trzymanym w ręku batem: góle abonenci telefoniczni, o takich nazwi- 
ży. Wi KĘT skach istnieją. 

pozę 10001: maz" . ©  J*<UPTAE ENEE NARC "NERZENIEIY 

Pan Kośnik ruszył kłusem ale Bunt | Za 
jeszcze był niezadowolony. l 

— Wioo!! — wołał. — Prędzej! | 

l zaciął pana Kośnika batem. 4 

— Ależ Karolku, przecież już nie mogę 
prędzej! — bronił się pan Kośnik, 
, Pan Krawczyk zdumiał się nicpomier- — 
nie, p 

— Co się dzieje, do wielkiej Anielki? rzy 
Póki żyje, nie słyszalem, żeby koń ludz- 
kiem głosem gadał. A po drugie, jakiem 
prawem taki wałach po imieniu do mnie z Specjal 


mówi? Muszę bydlaka szaconku nauczyć! 

Rozgniewany woźnica wyrżnął „konia” 
batem raz i drugi, skutkiem czego pan Ko- 
śnik pomknął galopem i wpadł z rozpędu 
na kierującego ruchem policjanta. Wsku- 
tek tego obaj przyjaciele stanęli przed Są- 
dem jako oskarżeni o kradzież taczki ma- 
gistrackiej. 

Na rozprawie przyjaciele tłumaczyli się 
że jako ludzie trunkowi często są w gazo- 


jasit wstań i popatrz pod łóżko. 
Nie wstanę. Już 27 lat co nocy mu 


wym stanie. Powolali się również na świad awać i zaglądać pod łóżko! Dzi- A w. 
ków, skutkiem czego Sąd sprawę odroczył., o, -łe chcę! zh 
PAŃ 
n 
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jj | | lm a 
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usse | Ważne dla chorych na przepukliny (ruptury) 
. . . - 2 4 14 £4 
ć krzywienia kręgosłupa (garby) skrzywienie nóg i kolan, gruźlicę 
m PB kości, płaskie bolące stopy (plattfnss) i wszelkie inne kalectwą 
Na przepukliny (ruptury) nawet mac 
najzastarzalsze wszelkicgo rodzaju u mężczyzn Í Łódź, Pi 
» dla pań > kobiet i dzieci — specjalnę gumowe ortopedycz: a E a z i 65 
ne bandaże wtrzymujące radykalnie pod gwa el. 266- 
cancją każdą przepuklinę. i te. 3 3 
4 cialne. indy $ pi 
na dwa 3 widuałaje ASINAN PANOEEE DEBSZAG. | Wycieczki samołoiowe 
wiać, do ; Na skrzywienie kręgosłupa (garby) prosto 3 dö BERI INA 
nie palić, mi trzymaczę Í gorsety ortopedyczne 
dużo ru= | *% Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wsze ZŁ 268— 


kich systemów. 
Na pfaskie bolące stopy (płattfuss) specialni 
ortopedyczne wkłady według modeli gipsowych 


Na żylaki pończochy gumowe; aparaty gim 


|""= RYGI 
4astyczne do gimnastyki ortopedycznej eto. do 


Sztuczne ręce I mogł. (HZY ; ść wa AA 
Å Specjalny zakład dla leczniczej ortopedji - 


1a miłość 4 


chcę być 
rr z łaski 
vyjazd w 

zego nie m 


e 
| 


s 

W 

- od 28. XII. do 5, L zł. 190.— 
| 

| 
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i | Paszporty do WŁOCH 


e toja O©.PETRYRIEWICZ | i RUMUNII 


` s a VOXRADIO z 3-ma lampami zł. 135 — z 

Wątroba jest filtrem dla krwi. 4-ma lampami zł. 180 — ztużywają świa- 
tła 15 vatt, Raty od 3 zł. tygodniowo. 

kazało, że w chorobach na tle złej priemiany mate | Piotrkowska 79, Tylko w podwórzu 

1 ] tli, chronicznego zaparcia, kamieniach tółcioawych, £ 

odbijania, bóle A poe peo y ustach, brak | żółtaczce, otyłości, srtretyśmie mają zastosowanie 

apetytu, skłonno o tycia, plamy i wyrzuty na| zioła „Cholel “ iemojews „ B x ieci i 

skórze, Choroby złej przemiany materii niszczą p AE rpari ae amha ów WÓZKI dziecięce : OWECY RA raty od 3 

żł. tygodniowó Vozradio, Piotrkowska 79. 


„| Zanieczyszczona krew może powodować szereg 
"Mozmaitych dolegliwości, bóle artretyczne, wzdęcia, 


organizm i przyspieszają starość, Raucjonalną, zgod | ga H. Niemojewski A Nowy Świst $ 
ną e natiirg kuracją jest normowańie czynności wą rodiogoć Tarta, éi Tylko w podwórzu, 


r oróż apteki i kt 
troby i nerek, Dwudziestoletnie doświadczenie wy ; i om 
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PIJ | cii wiec SZCZEPan MAJ CHRZAK 
- giis Główna 46, pop. of. m; 45. 
Popularna Pielgrzymka do RZYMU Papi zózjei ma dogogyśh war oko AA A 
rój w najnowszy urnis RTR DN RO i 5 Ą 
| ——>->-->->oLLvvccLrrre nn Wyrób Zakładów „Persil“ Polska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz. = 
e OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, R Ja - PRAD R. n AUAN OZ a), u 
i Ą krzesła, stół, biurko stoliki radiowe ta- Do ia bielizny: HENKO, $00% do prania i bieler 
Ji Indywidualne przejazdy do PA R Y Z A nio i na dogodnych warunkach Kilińskie- ai okazy - 
j go 160 Przeździecki. 
4 ; CHROMOWANIE, niki ie. | MEBLE kompletne i pojedyńcze od skróm- 
Załatwia : e s , Mikłlowanie, srebrzenie. | M p Poj 
ejmujesz. E i NOWOŚĆ. Panom osłabionym pomaga | złðcenie, powlekanie miedżią, wykonuje | nych do najwykwintniejszych od zł. 600 
Waśgons-Lits/ | Cook PIOTRKOWSKA 6$ opatentowany przyrząd. Cena 10 zł. Infor- pierwszorzędna firma Famak. właść. E. $ a kortpletie urządzenie pokoju. Wszelka 
0. Tytoń | macje: Toruń, Bydgoska 10, m. 3. — Na|E. Kummer, Łódź, Wiqury 7 (Pusta) Tel | zamiana. Poleca Wytwórnia K. Galara, ul. 


odpowiedź znaczek. 


IA ©. sa 
a redakcja mie oapomada Dr. E E E IN Dr. Henryk Borowski 
E 


przeprowadził się na SPEC. CHORÓB OCZU 
| Dr KLI NGER ul. GŁÓWNĄ Nr. 30 przyjmuje od 1—2,30 i 7—9-ej 


wkrótce tamże uruchomiona będzie 


zyj | e epp Taian] Hike paiio eaor lul, Zwirkd 16 tel. 244-88 
| Andrzeja 2 tel. 132-28, Doktór Edward REICHER 


i przyjmuje od Y — 11 i ol 66 — wiecz. 
j spółka w, R U K © M $ Ki Specialista chorób skórnych, wene- 


4. roer DR. MED. MARIA z cznych i seksual 
kanie 4 ŻĘR Specjalista chorób usz ryczny ualnych 
w. P aj "Ewa NS ONOWA rd gardła i krtani. po m, róciżł 
i weneryczne, skórne Í kobieca powrócił Leczenie promientami Roentgena. 
| Piotrkwoska 88, tel. 143-63|Łódź Południowa 28, tel. 201-93 
| io cą lekarsk iel j i e Zawadzka 3, fr. I P:| orzyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz 
A Kosmetyka 'ekarsca, P'O Rawa o e CECY | Toletos 190.42 Prtyjmkje od god w aiedziele í święta od 9—12 w poł 
ówi Tors | i włosów. Godz. przyjęć 10—8 w. ylmuje od godz. 4 do 6 w 
zićmmie | | ŚĆ 
Cen Dr med. 
azy wy= P bodnia y znacznie zniżone, A 
ii NFROLOGICZN Ņ | LECZNICA CHOR. ZĘBÓW H LUBICZ 
WENER | I JAMY USTNEJ. powrócił 
ale to nie d leczenie chorób si rój i pei LEK, - DENT, Ul. D y pen dgrpetrpi KAAP tar» a 
| Piotrkowska ul. Pi te 
v jestem | Od 8 r. do 9 w., w niedz. i św. od 10 do 12 w poł: H. p R LE | S =) Piłsu dskiego 69 44-33 
y jest po | Panie przyjmuje kobieta . lekarz PIOTRKOWSKA 142, tel, 178-06, Przyjmuje pf" 8—10, 12—2 1 6—8 w. 
do niego PORADA 5 ZŁ. Egz. od r. 1900, W miedziełe i święte od $ do 1irano. 


zę wyba- [A 0 mna a = ct 1 Ą 


w mankóWiczowA eiri. J. FRENKEL 


póz > PRZY CHOD N IA WEN ER OLO GICZNĄ | choroby skórne i weneryczne 


ej cukier leczenie chor wenerycznych 1 skórnych Moniuszki 2 tel. 166 35 


ari nie | ZAWAD 7 K A 1, wl Porada 3 zł. wznowił przyjęcia że 


= pomy- czygpa od 8 reno do 9 w, = - Fe ig agea 


powrócił 


gdzie wy | PRZYCHODNIA GINE KOL © Gi CZNA |;kuszera i choroby kobiece 
1 


= E 2 POMORSK j 
Ina ap, A (choroby kobiece i ciąża) ję ORSKA 7. Pa Tel. 127-84 
a zniosła 2 4 tżyjmuje od g. 8—10 r, i od 4—8 w. 
5 „dA ZGIERSKA 
ctórego 


zrzecznie, Dr. Praporí Dr. Feldman  |Lecznica „OMEGA” 
od 10—-1 od 3 — 6 Główna 9, telefon 142-42, 


eżeli wo= przyjmują lekarze wo wszystkich specjalnościach 
-h nazwi- ~abinet Dentystyczny 


inati sA ko 
manaa AMBUŁATOBIUM EE | m z aa Ua 
"©" RADA 3 zt 


Zachodnia 52 front I piętro (Piotrkowska 17, tel. 134-67) 


f 11—12 Dr. Dutkiewicz ok pd ppł Dr med. 
i JRE m EE Br sarran AH K LACZKOWA 
| 4—3 Dr Nitecki 7—8 Dr Lipski położnictwo i choroby «siec: 
| PORADA 3 ZŁOTE Piotrkowska 99, 


A A> 213- 66, 
Przychodnia WENEROLOGICZNA Sri POWA ZAŚ A 


| chor. weneryczne, skórne i sełssualne Dr med. 


) © Specjalny gakinet kosmetyczny. Czynna od 9 r. do 9 w. Panie przyjmuje lekarz kocieta N I bg + 4 a m Z $ si 
= pot. chor. wenę nych, skóz 7ch | s m ch 


telefon 159 40 
przyjmuje od 8-11 rano od 6—9 wieca 
i 3- 


Pierwsza lecznica dla chirurg i v miedz. | święta od -1 pp 


— 


| ZĘBOW I JAMY USTNEJ p „=. 


öko. ze stałymi łóżkami. STOMATOLOG 
nocy mu Dr, med. SADO | IER SRI 
iko! Dzi- 1 ke Pioirkowsica 56 Telefon 129-77 


Specjalista chorób serca, krwi i płuc 
Wólczańska 62, te. 242-99 
przyjmuje 5—7 — Elektrokardiografia 


Łódź. ul, Piramowicza (dawnej Olgińska) Wr, 9, Tel. 177-09. EH Tanie przejazdy 
i UWAGA ; Osobiste jawienie się chorych konieczne. ido PALESTYNY 
| rach 


horoby wewnętrzne 
IS. G A W l N S K l a mieszka obecnie 


w niedzielę i święta od 8 —1 w południe. Dr .ned. 


że pranie musi sprawiać wiele kłopotu 
i trudu. — Od czasu, kiedy poznałam 
Persil i stosuję go umiejętnie, przeko+ 
nalam się, że niema nić prostszego, jałę 
gotowanie bielizny w Persilu! 


150-72. Piotrkowska 275. tel. 231-80 i 262-05. 


Doktór Medycyny 


DOKTOR | 
Gustaw KOHN |-ovacy Filuowicz 


Specjalista akuszer = ginekolog Akuszerja i chor, kobiece 
diatermia przeprowadzi: się na 


powrócił 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03. ul. Sródmiejską 20 tel. 10779 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w.  |przyjmuje od 8—10 rano i od 3—7 wiesg 


Przyjacje STEEN wj 
„Poe |Or HENRYKOWSKI 
w O Ł K O w Y S R | | Specjalista RSE e. oO 


Specjalista chorób wenerycznych, seksualnych Sa tl 
14 skórnych. "e |ul. TRAUGUTTA 9, "sei. 262.36. 
Cegielniana 11, przyjanje od BI) raza, 2d ŚR 0 pół 


Telefon 238-02 
Peryjmaujeod godz s—iż, od 4—9% w alodzielc 
, 


wigte od godz. 5—L LEKARZ - DENTYSTA 


Dr med. S, WATNICKA 


TATT, ul. słapió rkowskiego 65, tel. 172-33 
BORNS || EINOWA (Róg Lubelskiej). front | piętro. 

choroby kobiece i akuszeria przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 38 w. 

$ródmiejsica 29, tel. 134-90| TTM 


Dr med. 


Chirurg - Ginekołog i Akuszer. 


Dr FELDMAN POWRÓCIŁ 


akus:er -ginekolog Gabinet tizykatiej terapi 
Min i ; 22 tel. 258-26 
Kilińskiego 113 (róg Nawrot) | Ml KOŚCI ia 75) 


od 3—6 w leczmicy Zgierska 24. 


Dr med: 
Ski | "RT" REGENT S. KRYNSKA 


Dr med. 


M. TAUBENHAUS| ©" skórne ae. 
AMKUSZER - GINEKOLOG $ienkiew.cza 34, Tel. 146-10 


przyjmuje od 8—9 r, i 4—8 w. przyjmuje od 11 — 1 i 0d 3 — popol. 


Zgierska 11 Tel. 246-09 Dr med. 


Pe: PAA A Özet SZeps 


"ołożneiwo i ch:roby iob s22 pi z 1. 224-13 
i |Pioirkotwsha 292 tel. i 
3ałucki Rynsk 3 telef. 148-80 eni od 2—4 i od 7,30—8.%0. 


przyjmuje od 4—7 wiecz. mma 


ma 


NN aIo Dr med. 
Poradnia  enerolog czna | PAULINA LEWI 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 powróciła 
secz chor wenerycznych, skórnych Specj. chorób kobiecych i akaszóriń 


Anypsa, Sródmicjska 28 tel. 240-10 
a Ep a da ary Aaa przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz. 
PORADA 3 ZŁ. : 
. m Dr med. 
Dr med. TREPMAN| g GUTSTADT 
specjalista chorób wenerycziych. Akuszer - ginekolog 
skórnych, mioczopiciowych. Zachodnia 66 tel. 129-52 


ŻAWAWAKA ©, telefon 274-12 


î —12 į 5—7 w. 
Przyjmuje od 8—11 r. * od 2—4 i od 6—8 w. Przyjmuje die AE w: $ 


|-—— 


EU DRMD. , | M KLACZKO. 
aria Frank/ewicZowa | »or <"zu nosa, gardła i krtaa 


Csorosy :o)faea t położnictwo Piotrkowska 99, telef. 213-66, 


$asitowa 32 kowski Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poh 
pór od ra GA Przyjmuje od 8—9.30 rano i 5.30—9 wiec 


Str. 10. „ECHO: 


Ho - ho! Co za 


Poraz Wo- 
dztwaczne przybory? Ja 1GTAZ Y; 


miemy Się 


ao roboty! 


My jednak 
wiecej złowim 
d was! 


aże, jak się 


wam nok 


Oni myślą, że mnie przechytrzyli! , r 
Ha - ha - ha! Ja im przerwę 4% A Otwórz dziób! 

tę zabawę! Masz tu porcję 

$ prochut 


Powiększyła ci się 
torba? Na zdrowie! 


Słyszycie? Pelikan 
coń do was mówi! 


Ratunku! W 
mnie sta 
tworze! ` 


aczego: tak 
PW 


Pelikan Jest daiwnym ptakiem. -W-jogo.torhie 
4, ] 
Rollo? 


zy dziobie może się więcej pomieścić, niż 
w jego Ż Iku! Słyszysz Rollo? 


Ypuść 
d ty po 8 


czore 
l dwòr 

prezy 
Celer 
dzeni 
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Copyright by Bull and Echo. Nie 


2» + bezpieczeństwa. Lecz co to? Ślad urywa 
jo | SIę? Ginie? Nie, wąż czuje jeszcze ślad, 
jacy pod to nieznośne, gorące ludzkie 
urgalowu i usiadł przy stole. Liczył i iaio. Wąż, rice ROR sit, POCO AZ 
ulował. Zapomniał już o pięknej Sai- CE 5 k.JECRAR SEMAN ES Wście- 
kły samiec rzuca się tedy na zawadę i ką 

;złiwie w ramię, w bok, w głowę. 


Rzuca się jak 


H. WERM. trami ze srebra. Saida jest jego! szcie wśród zieleni krzów Dły 
R rara Rankiem Saida zbudziła się wesoła i |błyskawicą straszliwy wąż. jedno ud 
"A L, Mm £5 || y- a zadowolona. Spiewała sobie cicho. Krzą- |nie bami usowej laski w trój dy łet wä- 
tała się po pokoiku przygotowując kawę |da i oto wąż leży nieżywy na wyżwirowa 

żyła ciemna noc, gdy Akim wrócił z|dla tuana i dla męża. A potem udała sięjnej ścieżce. 
kampongu do domu, i Akim pobiegł pędem do domu. Przy- 
ki dla białego pana. W domu tuana poły- Akim poszedł obudzić tuana Biały czło | niósł ze sobą długi sznur. Zawiązał ostroż 
skiwało jeszcze światło, Akim wzdrygnął|wiek poprosił z uśmiechem o RA | pętlę i założył ją w vi na głowę 

P rak © naj n 


Wicczorem biały człowiek wróci 
domu. Zamknął za sobą ostrożnie drzwi 


| 
1, 
K 
izie i o podejrziiwym Akimie. Noc, była 


kno, by öd- 


twiwszy sprawum | do wsi po Sprawunxi. AKim 


pogodna i jasna. Otw rzył OKI 


vieżyć powietrze w pokoji. 


się. prasete bialy człowiek powinien już | śmiai mu się W OCZU. - tem za c ą ci ch, kę łóżka, rozebral się prędko i runął ia| szą ały. I a mel « Krzyczy — 
spać-od d A może tuan miał go- Akim podał tuanowi ognia. rz |a- | ki ów w kiert d A EPEE Akim; Akin ek! 4 
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